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xi Pos. Głąbiński namyśla się długo i głęboko, 
czy przyjąć przewodnictwo w delegacji austria­
ckiej. przypadające w tym roku przedstawicie­
lowi narodów słowiańskich. I  dobrze czyni p. 
Głąbiński, rozpatrując tę kwestyę z różnego 
punktu widzenia, a zrobi jeszcze lepiej, jeżeli 
od tego zaszczytnego wyboru się uchyli.

Tegoroczna sesya delegacyjna, dzisiaj rozpo­
czynająca obrady, nie obadzałaby zapewnie 
większego zajęcia, gdyż jest ona niejako przej­
ściową i obdarzy nas jedynie zapowiedzią no­
wych wielkich ciężarów wojskowych, które, 
‘wraz z nową ustawą wojskową, dopiero dele­
gacje w roku przyszłym będą miały uchwalić. 
Ponieważ zaś członkowie obecnej delegacji au- 
Śtryaciuej wybrani zostali w roku zeszłym, sta­

jano nawet z pewnej strony kwestyę jej le­
galności. I  nie zapowiadałaby ta sesya żadnej 
wnocyi, gdyby nie jedna sprawa, nadająca jej 
Wybitnio polityczne piętno. Jest nią sprawa 
.uchwalenia, a raczej zatwierdzenia funduszów 
na  a n e k s y ę  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y .

Przewodniczący delegacyi austryackiej pia­
stuje tern samem godność reprezentacyjną i na 
zewnątrz, zwłaszcza w zakresie polityki zagra- 
sffenej, wygłaszać musi opinię całej delegacyi. 
Stąd wniosek, że bez względu na swoją naro­
dowość, musi dawać wyraz polityki anstryackiej, 
a nie polityki własnej i swojego narodu. — 
rtX-tym wypadku zaś prezes delegacyi amtrya- 
cLiuj znalazłby się w położeniu wyrażenia opi- 
i i i ,  o stanowisku mocarstw trójprzymierza pod­
czas aneksyi Bośni i Hercegowiny. Jaką zaś 
jest opicia Niemców anstryackich o stanowisku 
cesarstwa niemieckiego, a zwłaszcza cesarza 
Wilhelma, wobec jego austryackiego alianta — 
rzecz to powszechnie wiadoma. Wyczekiwać 
więc będzie zarówno większość delegacyi, jak 
ministerstwo spraw zagranicznych, że z ust 
prezesa delegacyi austryackiej padną słowa 
.wielkiego uznania dla sprzymierzeńca niemie­
ckiego, jako wiernego sprzymierzeńca Austryi.

Czy p. Głąbiński, jako Polak, i to jako 
Wszechpoiak, pogodziłby tę rolę z zapatrywar 
niami ogółu polskiego na stosunek naszego na­
rodu do rządu pruskiego? 
v W tej chwili sytuacya nasza w zaborze pru­
skim nie poprawiła się wcale. Wytworzyło się 
tam dla nas, w najlepszym razie, stadyum przej­
ściowo. Rząd trzyma nad głowami naszemi 
obnażony miecz wywłaszczenia i spuścić go może 
każdej chwili. Ale oprócz ustawy wywłaszcza­
jącej, mającej zawsze moc prawa, są tam całe 
masy ustaw wyjątkowych, które stosuje się do 
Polaków z całą bezwzględnością. Prześladowa­
nie Polaków nie ustaje ani na chwilę.
* Ocenili tę sytuacyę najlepiej rodacy nasi w 
Księstwie Poznańskiem, usuwając się demon­
stracyjnie od udziału w uroczysfem objęciu 
przez cesarza Wilhelma jego nowej rezydencyi 
w Poznaniu.
i  Czy wobec lego stanu izeczy mógłby p. Głą­
biński pogodzić stanowisko prezesa delegacyi 
austryackiej, a temsamem generalnego mcwcy 
ną cześć rządu cesarstwa niemieckiego i cesarza 
Wilhelma, z rolą swoją, jako prezesa Koła pol­
skiego, uważanego także przez całą Polskę za 
przedstawicielstwo jej narodowych interesów i 
jtsriracyj ?

Pojmujemy dobrze, że polityk polski,'działają­
cy na terenie austryackim, nie potrzebowałby, 
w takiej, jak obecna, chwili, demonstrować prze­
ciw polityce państwa, w którego zaborze żyje­
my. Ale p. Gląbiiski nie jest zaskoczony ko­
niecznością obejmowania roli, tak bardzo nie 
licującej z naszą polityką narodową. Nie o de­
monstrację tu idzie, ale o utrzymanie się na po­
ziomie godności narodowej.

Sytuacya byłaby inną, gdyby Polaka, piastu­
jącego już godność prezesa delegacyi, zaskoczy­
ły nieprzewidziane wypadki, zmuszające go do 
składania oświadczeń na rzecz, czy też na po­
chwałę Prus i Niemiec. Ale ten wypadek tutaj 
nie zachodzi; przeciwnie, przewidziano naprzód, 
jakie cnuncyacye wygłosić będzie musiał prezes 
austryackiej delegacyi.

Niema też żadnej „dura necessitas**, aby ko­
niecznie Słowianin był obecnie prezesem dele­
gacyi, — możemy tę godność, bez żadnego dla 
naszaj polityki narodewej uszczerbku, a tylko 
z wielką dla niej korzyścią, odstąpić Niemcom.

Dlatego do decyzji p. Głąbióskiego w tym 
wypadku przywiązywać musimy głębsze zna­
czenie.

Przed otoflKiem d e lw cy j.
( T e l e f o n e  m.)

Wiedeń, 12 października.
p  Dziś przed południem zbiorą się delegaci 
wszystkich stronnictw w parlamencie, celem na­
radzenia się nad kwestyą p r e z y d e n t a  dele­
gacyi austryackiej. W  r a z i e  w y b o r u  Gł ą-  
b i ń s k i e g o  n a  p r e z y d e n t a  d e l e g a c y i  
ałożenie tekstu mowy prezydenta, a zwłaszcza 
ustępu o s o j u s z u  z N i e m c a m i ,  natrafi aa 
pewne trudności.

Poseł G ł ą b i ń s k i  oświadczył wczoraj współ­
pracownikowi „N. Fr. Presse", że przeciw jego 
kandydaturze nie ma ze strony polskiej z a s a d ­
n i c z y c h  wątpliwości. Trzeba jednak konieea-

Podwyższenie żołdu. — Bodżet wojskowy 
i marynarki.

Wiedeń, 12 października. 
Minister wojny przedłoży delegacjom k r e ­

d y t  10 m i l i o n ó w  k o r o n  na podwyższenie 
ż o ł d u  ż o ł n i e r z y ,  część zaś przeznaczona 
będzie na polepszenie śniadania względnie ko­
lacji żołnierzy. Dotąd pobierał dziennie żołnierz 
bez szarży 12 h., gofreiter 20 h., kapral 30 h. 
a plutonowy 40 h. W przyszłości zaś pobierać 
będzie żołnierz bez szarży  16 b„ gefreiter 24 h., 
kapral 36 h. a plutonowy 48 h.

Podoficerowie i żołnierze, którzy dotąd po­
bierali wyjątkowo wyższy żołd, otrzymają róż­
nicę między żołdem obecnym a przyszłym w 
formie dodatku.

Na polepszenie śniadania przeznaczono dzien­
nie dwa halerze na żołnierza.

Władzom lokalnym woluo jednak będzie 
przeznaczyć ten dodatek na polepszenie kola- 
cyi. Żołnierzom chorym, znajdującym się w 
szpitalu, przyznana będzie p o ł o w a  ż o ł du .

B u d ż e t  m a r y n a r k i  wynosić będzie na 
roku 1910 około 60 milionów koron. Ponadto 
zarząd marynarki wystąpi z kredytem dodatko­
wym za rok 1909 w wysokości 54 milionów 
koron, które uzasadnia w y d a t k a m i  a n e- 
k s y j n e m i .  Na rok zaś 1911 budżet mary­
narki wynosić będzie 95 milionów koron. Za­
rząd marynarki zapowie przytem znaczne zwięk­
szenie bndżetu marynarki na następne lata.

Do bndżetu bowiem na rok 1911 nie wsta­
wiono jeszcze wydatków na budowę „Dread- 
noughtów", prowadzoną obecnie na koszt pry­
watny. Koszta budowy „Dreadnoughtów", które 
mają być spłacone w sześciu latach, w y n o s i ć  
b ę d ą  3 0 0  m i l i o n ó w  k o r o n .

Obawiają się jednak poważnych trudności w 
delegacyi węgierskiej; tam bowiem opozycja, 
wyzyskać chce trudności, na jakie natrafia rząd 
w sprawie koncesyj wojskowych, aby wystąpić 
przeciw wspólnemu budżetowi, a zwłaszcza prze­
ciw budżetowi wojskowemu,

Powszechnie utrzymuje się przekonanie, żo 
trudności w sprawach wojskowych, w yw ołane 
zostały nie usuniętem dotąd nieporozumieniem 
z następcą tronu. '
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Już w lecie bieżącego roku rozpoczął się na 

kolei północnej we F rancji ruch strajkowy, pod­
sycany z całej mocy przez socyalistyczuy syn­
dykat kolejarzy, podczas gdy służba kolejowa, 
nie należąca do syndykatu, bądź zachowywała 
się obojętnie, bądź była wprost przeciwną straj­
kowi. — Zarząd kolei północnej zajął nać wczas 
wobec grożącego strajku stanowisko nieprzeje­
dnane i oświadczył, że z wymienionym syndy­
katem wcale nie będzie rokować, nie uważa go 
bowiem za przedstawiciela i pełnomocnika kole­
jarzy. Ta odpowiedź, zredagowana w dodatku 
w sposób prowokacyjny, musiała i treścią i for­
mą dotknąć kolejarzy, a syndykatowi ułatwiła 
agitację za strajkiem, który wreszcie wybuch­
nął w nocy z dnia 10 na 11 b. m,

Przypatrzmy się obu stvonom walczącym. Ko­
lej północna (Compaguie du chemin de fer dn 
Nord) jest towarzystwem akcyjnem, które w r. 
1845 otrzymało koneesyę na budowę kolei z 
Paryża d« granicy belgijskiej w linii, idącej 
na miasta Lille i Talenciennes z odgałęzieniem 
do Calais i Dunkierki. Koncesję otrzymały 
firmy: paryski d«m bankowy Rothschildów, Ho- 
tiuguer i Sp.,? Charles Laffitte, tudzież Blount 
i Sp. Koncesja wydana została na lat 99, ga­
śnie więc w r. 1950, licząc termin od chwili 
rozpoazęcia eksploatacji. Kapitał akcyjny to­
warzystwa wynosi 200 milionów franków, roz­
łożonych na 400.000 akcyj po 500 franków . W 
OStatnieh latach przeciętua dywidenda od akcyi 
wynosiła 72 franki.

"Kolej północna, posiadająca największy ruch 
pomiędzy kc-lejami francuskiemi, biegnie także 
przez pewną część Belgii. Długość jej wynosi 
3983 kilometry, z czego 170 kilometrów przy­
pada na Belgię. Główna sieć kolei północnej 
łączy Paryż z Antwerpią, Chantilly, Treport, 
Amiens, Calais i Dunkierką, tudzież Boulogne, 
linie poboczne obejmują F r a n c ję  północną. Gió- 
wnemi jej punktami w Belgii są miasta Leo- 
dyum i Namur. Kolej ta pośredniczy w między­
narodowym ruchu handlowym i pasażerskim 
pomiędzy Francją  a północną Europą i Anglią.

Drugą stroną walczącą jest służba kolejowa, 
z wyłączeniem urzędników. Niedawno wprawdzie 
zostały płace jej uregulowane, jednakże regula­
c ja  ta  zaraz po swojem pojawieniu się wywo­
łała niezadowolenie pośród kolejarzy. Jak  wspo­
minaliśmy, ruch strajkowy rozpoczął się już w 
lecie bieżącego roku, strajk jednakże wybuchnął 
dopiero obecnie skutkiem nieprzejednanego sta­
nowiska zarządu kolei północnej. Telegramy, 
które podaliśmy w dzisiejszem wydania poran- 
nem pisma naszego^ donoszą, że strajk nie ob­
jął całej służby kolejowej, jednakże wobec wia- 
demości, że raeh pociągów już _ obecnie ucier­
piał egromnie, nasuwa się konieczny wniosek, 
że liczba Biestrajkująeyeb musi być stosunkowo 
bardzo mała. Wszakże z ?? .pociągów, które 
miały przyjść wczoraj na ny dworzec pa-  ̂
ryski, .przybyło zaledwie ^ *

Strajkująca służba kolei północnej w rezolu- 
•yi, uchwalonej na ostatnim zgromadzeniu, ujęła 
swoje żądania w następujące cztery punkty: 

nie zaciągnąć w tej sprawie opinii w s z y s t -  Ogólne podwyższenie pensyj tudzież wynagro- 
k i c h  p o l s k i c h  d e l e g a t ó w ,  co “dziś na- dzeń z powodu drożyzny, która stała się klęską 
Atąpi. j dla całeł służby kolejowej, obok tego zaś sta-

bilizacya całego personalu służbowego z naj­
niższą roczną płacą w kwocie 1850 franków. 
Drugi punkt obejmuje żądanie, ażeby ustawa 
r. 1909 o zaopatrzeniu na starość działała 
wstecz. W trzecim punkcie domagają się funk- 
cyonaryusze kolei północnej wydania regulami­
nu pracy, w_ czwartym wreszcie powszechnego 
spoczynku niedzielnego, którego część służby 
dotąd nieposiada. Jak  widzimy, są to żądania 
dalekie od przesady, a przedsiębiorstwa tak 
bogate, jak kolej północna, może je spełnić bez 
uszczerbku dla akcyonarj uszów. /

Zarząd kolei odrzucił nadzwyczajną szorst­
kością wszystkie ts postulaty i uciekł się pod 
opiekę rządn, który w tym wypadku pospieszył 
przedwcześnie z tą pomocą, zamiast zająć się 
przedewszystkiem pośrednictwem pomiędzy obu 
walczącemi stronami. Prezydent gabinetu Biiand, 
tudzież minister robót publicznych, Millerand, 
obaj socyaliści, twierdzą wbrew rezolucji służ­
by kolejowej, że strajk ma być raczej politycz­
nym i rewolucyjnym, niż ekonomicznym. — Nie 
można zaprzeczyć, że syndykat kolejowy jest 
rewolucyjnie usposobiony, ale, z tego nie wyni­
ka wcale, ażeby wymienione żądania służby ko­
lejowej nie miały cech ekonomicznych. — Co 
służba kolejowa myśli w duchu, to jest jej rze­
czą, zarząd zaś kolei powinien trzymać się pi­
semnej uchwały funkeyonaryuszów kolejowych.

Rząd, zająwszy takie stanowisko, odwołał się 
przedewszystkiem do siły wojskowej, co we 
Francyi nie bywa rzeczą, pożądaną i nieza­
wodnie skuteczną. Minister wojny, jak wiadomo 
z telegramów, wezwał telegraficznie komendanta 
placu w Lilie, ażeby zmobilizował natychmiast- 
cały^I korpus armii, który ma czuwać nad linią 
kolejową, wiodącą z Paryża do Dunkierki. Obok 
tego zarządził minister wojny szereg innych 
środków wojskowych. Czy rząd ucieknie się do 
drastycznego środka walki, a mianowicie do 
powołania pod broń strajkujących kolejarzy, 
obowiązanych jeszcze do służby wojskowej — 
nie wiadomo na pewni: ż Środek ten unicestwił 
przed laty strajki kolejowe na Węgrzech i wo 
Włoszech, czy jednakże republikańska F rancja 
zgodzi się na podobne, bądź co bądź nielegalne 
zarządzenie, wątpić należy. Służba kolejowa jnż 
na zgromadzeniu uchwaliła z góry nie poddać 
się podobnemu powołaniu do wojska poza okre- 
ślonomi ustawą ćwiczeniami.

Nie mamy jeszcze przed sobą dzienników pa­
ryskich z artykułami, e stra jku ,. nio możemy 
więc określić stano wieka prasy w tej sprawie. 
Telegram przyniósł jedynie' wiadomość o arty­
kule „Figara", który dowodzi, że strajk służby 
na kolei północnej mnsi przynieść krajowi nie­
obliczalne szkody w handlu i przemyśle, skut­
kiem czego cpinia publiczna zwróciłaby się z 
całą siłą przeciwko strajkowi. Dlaczego „Figaro** 
nie skierował tego upomnienia pod adresem za­
rządu kolei? Ale „Figaro" bardzo często czyni 
podobne pomyłki w admonicyach.

Oczywiście strajk służby na kolei północnej 
musi ujemnie odbić się na handlu i przemyśle. 
Ludność francuska, a także i zagranica, pamięta 
jeszcze klęski ekonomiczne, jakie w roku prze­
szłym wyrządziły strajki pocztowo-telegrafiezne 
w Paryżu i po części na prowincyi - y a  trzeba 
dodać, że strajk na kolei północnej ped tym 
względem jest donioślejszy. Dlatego też inter­
wencja rząda jest tein bardziej pożądaną.

(T e l. „Nowej  Reformy**. )
Bruksela, 12 października.

Wczoraj przybył tu jeszcze pociąg pospieszny 
z Paryża, lecz ze znacznem opóźnieniem.

Londyn, 12 października.
Wczoraj po południu wyjechał ‘stąd ostatni 

pociąg, mający pośrednio połączenie z pociągami 
do Francyi. Zarząd kolejowy oświadczył jednak 
podróżnym, że nio przyjmuje żadnej gwarancji 
za ich przyjazd do Paryża.

Paryż, 12 października.
O b a w i a j ą  s i ę  w y b u c h u  p o w s z e c h ­

n e g o  s t r a j k u  k o l e j o w e g o .  Część perso­
nalu kolei północnej n ie  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  
do s t r a j k u ,  nie możs jednak pracować z 
powodu groźnej postawy strajkujących.

P a r y ż  j e s t  o b e c n i e  z u p e ł n i e  o d c i ę ­
t y  o d świata^ i nie ma połączenia ani z Anglią, 
ani z Niemcami, ani z Belgią, ani Holandyą.

Personal zachodnich kolei państwowych uchwa­
lił wczoraj p r z y ł ą c z y ć  s i ę  r ó w n i e ż  do 
s t r a j k u .

m j ą *
(T e l. „N. Ref ormy®) .

Paryż, 12 października,
Z Monaco donoszą: Wczoraj odbyła się tu 

demonstracja przeciw księciu i ministrom, a na 
r z e c z  k o n s t y t u c j i .

Przed kilkoma dniami udała się do Paryża 
depufacya ludności księstwa celem przedłożenia 
księciu żądań ludności. Deputaey# bawiła w Pa­
ryżu cały tydzień, l e c z  n i e  z o s t a ł a  d o p u ­
s z c z o n ą  p r z e d  o b l i c z e  k s i ę c i a .  Wkoń- 
cu sekretarz księcia, poradził deputacyi, aby 
udała się do Lucerny, gdzie ich książę przyj- 
miC, /fi-,. ....

Obrażeni tem członkowie deputacyi Wyjechali 
z powrotem do Monaco, co w y w o ł a ł o  de- 
m o n s t r a c y ę  l u d n o ś c i ,  która domaga się 
u s u n i ę c i a  m i n i s t r ó w  i o g ł o s z e n i a  
k o n s t  y t  u c y j, ,, -r-u. , ,
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Wobec toczącej się obecnie w sejmowej ko- 

misyi administracyjnej dyskusji nad szeregiem 
wniosków, zmierzających do rozszerzenia auto­
nomii krajowej, wystąniło „Dilo" z artykułem 
p. t. „Ani kroku dalej!" w którym precyznje 
stanowisko Ukraińców wobec tej pierwszorzęd­
nej sprawy naszego kraju. Artykuł teu zaczyna 
się od zaznaczenia, że obecna większość sejmo­
wa na końcu swoich uni zabrała się do sprawy 
ważnej, można powiedzieć, epokowej, „aby rady­
kalnie zreformować, dopełnić, rozszerzyć i na 
nowej, samoistnej podstawie oprzeć cało usta­
wodawstwo w sprawie autonomii krajowej “.

„Dać w spadku po sobie — ciągnie dalej 
organ ukraiński — następnym pokoleniom pol­
skich polityków w Galicy i jednolity kodeks roz­
szerzanego autonomicznego prawa, lub przynaj­
mniej powypełniać luki w tym chaosie niezli­
czonych krajowych i państwowych ustaw, które 
mieszczą w sobis fragmenty autonomicznego 
ustawodawstwa, a przy tej sposobności zagar­
nąć w sferę niewątpliwie autonomicznych praw 
to wszystko, co tylko wątpliwie, względnie lub 
nawet „jure caduco" tylko należy do kompe­
tencji autonomicznej, ułatwić polskiej polityce 
na długie czasy zabiegi około wyposażenia, 
skompletowania i zintegrowania polskiej or­
ganizacji państwowej w Easzym kraju: — oto 
czego zachciało się dzisiejszej większości pol­
skiej galicyjskiego Sejmu na schyłku dci do­
tychczasowej ordynacji wyborczej. Zamiar to 
rzeczywiście wielki, a urzeczywistnienie go za­
sługuje na to, aby politycy polscy natężyli 
wszystkie swe siły.

„Jednakowoż o 1I0 powzięcie go i forsowanie 
jest zupełnie zrozumiałem dla polityków pol­
skich, o tyle zrozumiałą musi być również n i e- 
u c h r o n n o ś ć  a b s o l u t n e j  n e g a c y i  wo ­
b e c  t e g o  z a m i a r u  w c a ł e j  j e g o  os no-

wszechnicę, ku czemu obecnie potrzeba znajo­
mości łaciny Reforma taka zalecała się i z te­
go względu, ponieważ szkolnictwo realne, jako 
podlegające ustawodawstwu krajowemu, możne 
lepiej dostosować do potrzeb młodzieży krajo­
wej, niż szkolnictwo gimnazyałne. Tak zwań; 
„nowe typy*'; zaś jakkolwiek kompromisowo zbli 
żone do szkoły realnej, są jednak w istocie gi­
mnazjami, wobec czego ustawodawstwo krajowe 
nie miałoby możności przeobrażenia tych szkól 
zgodnie z potrzebami społeczeństwa krajowego 
Do tego samego celu zmierzał wniosek, zgłoszo­
ny we września r. 1909 przez posła B a u d r o w 
s k i e g o .  „ -

Komisya szkolna przedłożyła obecnie o wnio­
sku tym Sejmowi obszerne sprawozdanie, które 
popiera go w całej pełni. Komisya podnosi, że 
wnioskodawca proponuje nietylko zewnętrzne 
rozszerzenie szkoły realnej przez dodanie klasy 
ósmej, ale także naukowo pożądane wzbogace­
nie planu z jak najszerszem zastosowaniem ćwi­
czeń praktycznych, oraz kurs języka łacińskie­
go. Ze względu na takie zmiany projektuje też 
wnioskodawca w ogóle odpowiednią zmianę w 0- 
kreśleniu c e l u  szkoły realnej w dotyczącej u- 
stawie.

Sprawozdanie komisji zwraca dalej uwagę, 
żo zmiana siedmio-klasowych szkół realnych na 
ośmio-klasowo jest łatwo możliwa, ponieważ ju t 
ustawa z r. 1899 u s ta n a w ia  typ siedmio-klaso- 
wy tylko „na razie“ i zastrzegła ustawodaw­
stwu krajowemu możuość rozszerzenia trzech 
wyższych szkół realnych na cztery. Takie _ po­
mnożenie klas uważa obecnie sejmowa komisya 
szkolna za pożądane nie tylko dla zewnętrznej 
powagi stu lyum realnego, ale przedewszystkiem 
dla tego, iż w ramach siedmiu klas nie podo­
bna już dziś pomieścić wzbogaconego plam. 
naukowego, które jest koniecznem, jeżeli szkoh 
realna ma spełnić swoje zadanie naukowe i spo­
łeczno. „Wszak ma ona — czytamy w sprawo­
zdaniu — sposobić do opanowania coraz bar­
dziej skomplikowanych potrzeb życiowych kul-

w ie  ze  s t r o n y  r u s k i e j .  Ani kroku da- turuo-gospodarczycb, w naszym kraju ważniej­
szych może, niż gdzieindziej. To jednak jest 
możebnem tylko wtedy, jeżeli ona potrafi wy­
chować nie tylko do pracy praktycznej, _a!e także 
przygotować do głębszego zrozumienia zadań

lej! — musimy powiedzieć polskiej większości 
galicyjskiego Sejmu. Ani jednej litery nie po­
zwolimy zreformować w ustawodawstwie auto- 
nomicznem. Nawet ua redakcyjne, formalne
zmiany nie zgodzimy się stanowczo i nieodwo- życiowych i do samodzielności, która bez po- 
lalnie"— nie mówiąc już o merytorycznych do- ważnych podstaw naukowych jest niemożebną".
pełnieniach i przesunięciach kompeteucyj. Nie 
damy swego pozwolenia na proponowano przez 
posła Salę wprowadzenie zgodności między sta­
tutem krajowym a późaiejszemi ustawami pań- 
stwowemi, nie damy swego przyzwolenia na 
proponowaną przez po3. Jaworskiego gmntow- 
ną rewizję prawa konstytucyjnego w sprawie 
kompetencji Sajsm. S t o i m y  i m u s i m y  s t a ć  
n a  s t a n o w i s k a  z a s a d n i c z o  n e g a t y w -  
u e m w o b e c  t e r a ź n i e j s z e j  a u t o n o m i i  
k r a j o w e j .  Sprzeciwiamy się wszelkiej, cho­
ciażby pozornie tylko formalnej rewizyi i re­
formie ustawodawstwa autonomicznego — dla­
tego, ponieważ wszelka reforma w tym kierun­
ku, wszelkie usunięcie wątpliwości, niepewności 
i zamieszania w tym względzie, ..wyszłoby na 
korzyść tej narodowi ruskiemu wrogiej autono­
mii*.

Dalej wywodzi „Diło“ , że proponowane 
przez posłów Salę i Jaworskiego reformy sta­
nowią „klasyczną próbkę polskiej kontrabandy 
ustawodawczej* ponieważ mają na calu „prze­
mycanie" do ustawodawstwa autonomicznego 
zasadniczych zmian merytorycznych pod pozo­
rem zmian czysto formalnych i redakcyjnych. 
Wreszcie formułuje organ ukraiński w taki 
ostateczny sposób swoje stanowisko wobec sta­
rań polskich o uporządkowanie ustawodawstwa 
autonomicznego. *

„Ani przecinka („niże ti jci komy") nie po­
zwolimy Polakom zreformować w konstytncyj- 
nem prawie krajowem, oczywiście dopóty, do­
póki ta polska reforma i to autonomiczne pra­
wo dotyczyć będą całej Galicyi. Kiedy przyj­
dzie podział G alicy i n a  w schodnią, ruską i 
zachodnią, polską, to wówczas, z zastrzeżeniem 
praw narodowych dla ruskich mniejszości, nic 
nie będziemy mieli przeciw reformowania i roz­
szerzaniu z a c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j  auto­
nomii krajowej. D ipóki zaś uo tego nie przyj­
dzie, (a Polacy sąmi są największymi tego 
wrogami) niechaj Polacy zdała trzymają ręce 
od reformy obecnej autonomii galicyjskiej, któ­
ra żyje krwią a na szkodę ruskiego narodu. 
Jest to nasze ostatnie („krajne") słowo wo­
bec polskich projektów rozszerzenia autonomii 
kraj»wej“.

m
m

Wniosek o zmianę ustawy o szkołach 
realnych.

Już w roku 1908 Sejm krajowy przyjął wnio­
sek, wzywający Radę szkolną krajową, „ażeby 
zajęła się taką reformą szkoły realnej, któraby 
tej szkole nadała charakter równorzędny z gi 
mnazyami klasycznemi". Wniosek ten zw raca ł 
się przeciwko rozpoczętemu wówczas tworzeniu 
nowych typów szkół średnich, pośrednich pomię- 
dzy g im n a z jam i a szkołam i rcałnem i, i domagał 
się  takiej re fo rm y  szkoły realnej, któraby, „nie 
naruszając pełni klasycyzmu w gimnazjum hu- 
manistycznem, mogła podnieść poziom naukowy 
szkoły realnej, wyzyskać w całem tego słowa 
znaczeniu wartość wychowawczą wykształcenia 
matematyczno - przyrodniczego, a przez dodanie 
kursów języka łacińskiego, umożliwić tym, któ­
rzy tego pragną, uprawnienie do przejścia na

Wnioskodawca pos. Bandrowski domaga się 
więc ązczegóJnego uwzględnienia historyi no­
wożytnej oraz historyi narodowej i państwo­
wej; przy geografii uwzględnienia nietylko staty­
styki, lecz także geografii ekonomicznej i kra­
joznawstwa, w nauce przyrodniczej uwzględnie­
nia biologii, a  celem d an ia  uczniom  pewnego 
wykształcenia filozoficznego zaprowadzenia pro­
pedeutyki filozofii. Wprowadzone do nowej 
ośmioklasowej szkoły realnej ćwiczenia prakty­
czne zapobiegałyby przedwczesnej i powierz­
chownej" abstrakcji i wyrabiałyby zmysł spo­
strzegawczy oraz pewną samodzielność myśle­
nia i pracy, czego dziś szkoła me daje. ^

Co do projektowanego przez wnioskodawcę 
kilkoletniego kursu łaciny, to uczniowie, kto 
rzy w tej nauce uczestniczyli z dobrym skut­
kiem, mogliby potem być uwo’nieni od zdawa­
nia egzaminu dopełniającego, _ celem przejścia 
na wszechnicę, uzyskaliby więc prawa.' które 
przyznaje się gimnazjom realnym i tak zw. 
zreformowanym.

Komisya zaznacza w końcu, że zrealizowanie 
tego wniosku nie napotkałoby na znaczniejsze 
trudności, ponieważ możliwa jest przemiana 
niektórych gimnazyów ua o ś m i o k l a s o w e  
szkoły realne, zwłaszcza tam, gdzie gimnazyów 
jest kilka i gdzie ludność już dziś domaga się 
przemiany gimnazjum dotychczasowego na szko 
łę nowego typu.

Komisya poleca też Sejmowi wniosek p. Ban- 
drowskiego do przyjęcia i zrealizowania.

Szkoły d li mniejszości narodowych.
Trzedłożenio  ustawowe, zgłoszone przez posła 

R u t o w s k i e g o  imieniem lewicy sejmowej, a 
dotyczące zakładania szkół ludowych dla mniej­
szości narodowych, brzmi w streszczeniu:

„Jeżeli w jakiej miejscowości lub w kilku są­
siednich w promieniu jednej godziny drogi, po­
siadających szkołę z językiem większości naro­
dowej, znajduje się najmniej 40 dzieci w wieku 
szkolnym, należących do narodowości, stanowią­
cej mniejszość w tejże miejscowości, należy na 
żądanie rodziców tych dzieci założyć i utrzymy­
wać samoistną publiczną szkolę dla tej mniej­
szości z J0J językiem, jako wykładowym. O iio 
ści dzieci, o potrzebie szkoły i o wyborze sie 
dziby dla niej decyduje Rada szkolna krajowa 
Dla takiej szkoły mniejszości ma być utworzony 
odrębny fundusz szkolny i osobny zarząd. Ro 
dzice dzieci, do tej szkoły uczęszczających, bę 
uą uwolnieni od wszelkich opłat na ą e%z szko­
ły większości, natomiast na nich ciążyć bęaziy 
obowiązek założenia i utrzymania swej_ szkoły 
Z chwilą jej założenia ogranisza się używanie 
drno-iego języka w szkole większości narodowe] 
do rozm iarów  obowiązkowych.

rola szkolnej u uniser- 
Mielisfckim.
Kraków, 12 października.

Dzisiaj rozpoczął się rok szkolny w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim uroczystem nabożeństwem 
w kościele św. Anny. Nabożeństwo odprawił no-
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wy profesor U. J. ks. d r  Z im m erm an w asy- j studyum modelu, Żmurko wypełnił twórczością swą 
stencyi duchow ieństw a. Podczas nabożeństwa j dział, którego przed mm nie było, i który po nim 
śpiewał chór akadem ick i. W  nabożeństwie, prócz nieprędko równego mu talentem  znajdzie przedata-
młodzieży akademickiej, brało udział całe ciało 
profesorskie z senatem akademickim na czele.
> Po nabożeństwie ruszył poważny pochód do 
anli uniwersyteckiej, gdzie, po zajęciu miejsc 
przez profesorów i wybitne osobistości naszego 
miasta, zabrał głos profesor dr Ł a z a rsk i.

Sprawozdanie prorektora.
Prorektor Ł a z a r s k i  złożył najpierw hołd 

zmarłym: prof. dr Wład. Knapińskiemu, prof. 
honorowemu dr St. Madeyskiemu i prof, dr. F. 
Kreutzowi. Poświęcił następnie kilka uwag B i­
b l i o t e c e  J a g i e l l o ń s k i e j .  W  ubiegłym 
roku dokończono jej uporządkowania. Użyto do 
tego dawnego mieszkania dyrektora, dawnych 
biar i zajęto środki sal, gdzie dawniej stały 
gabloty. Przerobienie katalogowe dawnego zaso­
bu i sporządzenie inwentarza generalnego jest 
w tokn, na co ministerstwo oświaty przyznało 
roczną dotację 4000 kor. (przynajmniej na 10 
iat). Zachodzi potrzeba podwyższenia dotacyi 
z  20  na 30 tysięcy koron. Obecna czytelnia 
już nie wystarcza. Gmach biblioteki zaniedbany 
na zewnątrz i wymaga restauracyi. Rozwój Bi­
blioteki tak długo będzie tamowany, jak długo 
nie będą oddane wyłącznie na jej cele ubika­
cje państwowe w budynku pogimnazyalnym 
Nowodworskich. Coraz silniej uwydatnia się ko­
nieczność wybudowania zupełnie nowego gma­
chu.

Następnie mówił prorektor o powstaniu i 
rozwoju bursy akademickiej, która została po­
święcona 11 grudnia 1909 r. Subwencja rządu 
w kwocie 7500 kor. rocznie na tę bursę nie 
może wystarczać. Jednakowoż przyznać należy, 
że bmsie spieszą z pomocą różne instytneye 
hasze, a Rada m. Krakowa, prócz subwencyi, 
przyznała bursie gaz i wodę po zniżonej cenie, 
ł Stosunki w Collegium novum stają się coraz 
gorsze z _ powodu wzmagającej się liczby słu­
chaczów i katedr. Jest tu stanowczy brak sal 
tarówno wykładowych, jak i egzaminacyjnych. 
Senat akademicki przedsięwziąf starania o na­
bycie gruntu naprzeciw Collegium noYum na 
wystawienie gmachu z większemi salami wy- 
kładowemi, lecz starania te spełzły na niczem. 
Obecnie senat zwrócił się do władz wojskowych 
i prezydyum miasta Krakowa w sprawie grun­
tów, położonych przy ul. Żabiej.

Przedstawiwszy następnie nazwiska profesorów, 
którzy wstąpili, i tych, którzy zostali świeżo zam ia­
nowani, przedstaw ił prorektor sprawę dotacyi k li­
niki. —  Starostwo tutejsze zostało upoważnione do 
rozpoczęcia robót adaptacyjnych w Collegium medi* 
bum kosztem 1.700 koren. Budowa kliniki psychia­
trycznej je s t na ukończenia, natom iast spraw a bu­
dowy kliniki położniczo-ginekologicznej i dennatolo- 
cznej nie weszła jeszcze w stadyam właściwe. — 
Ministerstwo zatwierdziło kosztorysy robót w gma­
chu stadyam  rolniczego i  asygnowało 70 tyBięcy 
koron na uposażenie wewnętrzne. "*

Zapisało się w półroczu zimowem na wydział teo­
logiczny studentów 88; na prawniczy 1.357, na le­
karski 484, na filozoficzny 933; w półrocza letniem 
na wydział teologiczny 83 , prawniczy 1.248, lekar- 
»ki 445, filozoficzny 813. — Promooyj na wydziale 
teologicznym było 3, na prawniczym 75, na lekar­
skim 28, n a  filozoficznym 40 —  razem 146.

Następnie złożył mówca podziękowanie ofiarodaw­
com na rzecz różnych fnndacyj uniwersyteckich.

Powszechnyoh wykładów uniwersyteckich odbiło 
»ię 167, z frekwencyą 27 .714  słuchaczy. W szyst­
kich towarzystw  akademickich na uniwersytecie by­
ło 21. Największe z nich Towarzystwo wzajemnej 
pomocy U. U. J . liczyło 653 członków. —  Rektor 
podniósł, te w ubiegłym roku stosunek młodzieży 
do władz akademickich był dobiy.

Wreszcie zwrócił się astępujący rektor do 
rektora prof. Witkowskiego, składając mu ży­
czenia, aby wszystkie okoliczności sprzyjały je­
go staraniom o dobro i rozwój Almae Matris, 
koóczą'c: Starodawnym zwyczajem, „accipe scep- 
trum regiminis, catenam dignitatis et annulum 
spcnsialem" i serdeczne życzenie: Qod felir, 
faustum, fortunatumąue sit!

Frzsmówienie rektora.
Odebrawszy urzędowanie, nowy rektor podzię­

kował kolegom za wybór, p o w ita ł gości, w  końcu 
zwrócił się do młodzieży akademickiej obojga 
płci, zachęcając ją  do usilnej i wytężonej pracy 
naukowej Mówca wskazał, iż zadaniem młodzie 
ży jest przyswojenie sobie zdobyczy nauki współ' 
czesnej nie dla własnej tylko korzyści i oso 
bistych celów, lecz dla dobra i chwały naszej 
Ojczyzny. Pod hasłem „wiedza to nasza potę­
ga", rektor otwarł rok szkolny i .wypowiedział 
pierwszy wykład: „O wartości hypotez nauko 
wy eh".

wiciela. I  w tem leży znaczenie jego w aztnee 
polskiej. Ze śmiercią jego ubył m istrz pędzla, któ­
ry wysoko nosił sztandar sztuki czystej, oderwanej 
może od tła  rodzimego, ale reprezentujący pierw ia­
stek najszlachetniej pojętej sztuki.

Franciszek Żmurko urodził się w r. 1859 we 
Lwowie jako syn znakomitego matematyka, profe­
sora i rektora uniw ersytetu W aw rzyńca Żmnrki. 
Po akończeniu szkół średnich, ; ieiwsze stadya ry ­
sunkowe rozpoczął u Topy, następnie zaś wstąpił 
do krakowskiej Szkoły sztuk pięknych pod kieru­
nek Matejki. Nie długo tu  jednak bawił. Bujna 
natu ra  rw ała go w św iat i wskazywała samodzielne 
drogi. W yjechał najpierw do W iednia, następnie 
do Monachium, gdzie początkowo obywał się bez 
jakiejkolw iek pomocy profesorskiej, aż dopiero po 
upływie pewnego czasu, za radą i wolą ojca, w stą­
pił do Akademii. Po sześciu miesiącach studyów 
w m ajsterszuli W ajnera zdobył złety medal. Z okresu 
pierwszych samodzielnych lotów artysty datu ją Bię 
obrazy „Śmierć Kleopatry" i „Zuzanna i dwóch 
starców "• Już wówczas krystalizować się począł 
kierunek przyszły działalności Żmurki.

Po roku pobytu w Monachium przybywa Żmurko 
do Krakowa 1 z powrotem zapisuje się do Matejki. 
Pod wpływem i za radą mistrza, maluje obraz 
oczywiście historyczny, „Kazimierz W. i E sterka". 
Obraz ten  ułatw ia mu otrzym anie styptnóynm  ce­
sarskiego na wyjazd do Rzymu. W Rzymie nama­
lował „Sfinksa" oraz studya do wielkiego obrazu 
„Neron nad zwłokami A grypiny" poczem wrócił 
do Krakowa i pod okiem Matejki wykonał „Ne­
rona". i

Zatarg  z władzą wojskową przerywa artyście 
studya w Akademii krakowskiej. Zmuszony ucie­
kać, przenosi się do WarBzawy, k tórą odtąd obrał 
na stałe miejsce pobytu, skąd już tylko na krótko 
wyjeżdża do Paryża. W  W arszawie z pod pędzla 
jego wychodzą kolejno głośne obrazy „Sfinks", 
„Śmierć M essaliny", „Śmierć na kw iatach", „Z roz­
kazu padyszacha" i nieskończone szeregi główek 
aktów kobiecych i szkiców. W pływ Makarta, umi­
łowanie ciała kobiecego, występuje coraz widocz­
niej w twórczości malarskiej Żąmrki, staje się 
w końca je j wykładnikiem. Przepyszne akcesorya, 
ciepły koloryt, przejrzystość i subteiność linii ry ­
sunkowej, nadają przedziwny wdzięk wszystkim 
obrazom i studyom artysty.

Syntezą taj działalności niesłychanie płodnej, a 
mimo to sta le wznoszącej się na coraz wyższe 
szczeble artyzmu, były dwa wielkie obrazy „Gwia­
zda betlejemska" i „Przeszłość grzesznika*, spo­
pularyzowane w krociach tysięcy reprodukcyj za 
granicą. Ostatnim z wielkich obrazów Żmnrki, do­
skonałym w tonie i rysunku, był wystawiony nie­
dawno na krakowskiej wystawie obraz: „Landamus 
feminam".

Po tem dziele nie stworzył jnż Żmurko nic rów­
nie silnego i skupionego. Sięgnąwszy w ostatniej 
fazie swej twórczości w głąb renesansu włoskiego, 
dopełnił skali swoich środków artystycznych głębią 
tonu, zaczerpniętą u mistrzów włoskich.

Zmarł w sile wieku i twórczości, gdy stanął n 
krańca swej drogi artystycznej, Sztuka polska i 
wszechświatowa przez śmierć jego niezastąpioną 
ponosi stratę. -* W .

z wieczorka ma być przeznaczony na założenie „Czy­
telni im. Królowej Jadw igi" dla członków Koła. 
W  roku Grunwaldzkim uczczenie pamięoł Królowej 
Jadw igi powinno znaleść życzliwe poparcie.

W ieczór odbędzie się dnia 16 października — 
początek o godz. 6 wieczór •*;•?>• -

Oświetlenie w Krakowie. Onegdaj odbyło się
posiedzenie komitetu wykonawczego gazo wo-elektrycz- 
nego krakowskiej Rady miejskiej, na którem uchwa­
lono oświetlić punkta węzłowe w przyłączonych 
do Krakowa gminach, intenzywnemi lampami uafto- 
wo-żarowemi, resztę zaś ulic oświetlić dobrami 
lampami naftowemi. Dalej uchwalono przerobić 
cztery duże kandelabry w narożnikach Rynku Głó­
wnego przez ich podniesienie i zaopatrzenie w lam­
py o gazie ściśnionym, przez co oświetlenie popra­
wi się bardzo znacznie, gdyż światło zam iast do­
tychczasowych 700, będzie posiadało siłę 2 ,800 
świec. Kandelabry te  będą nadto zaopatrzone w 
kosze na kwiaty.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we' środę 12 października o g. 6 wie­
czór w domu Towarzystwa. 1) prof, dr Reiss przed­
staw i chorych, leczonych przetworem Ehrlicha-Haty. 
2) dr F . E isenberg wygłosi odczyt p. t. „B ak terio ­
logia cholery".

Klinika położniczo-ginekologiczna w Krakowie 
zostaje o tw artą 15 b. m., t, j, w sobotę rano. Po­
rady lekarskiej w ambulatoryum ginekologleznem 
udziela się codziennie od godziny 8 rano do godz. 
1 w południe.

Odczyt. Staranie!^.kom iayi ankietowej bibl. me­
dyków odbędzie s:ę d..Jb. m. o godz. 7 wieczorem 
w sali Kopernika (Coli, nov.)L odczyt d ra  W rzosa 
p. t. Ankiety studenckie i ich znaczenie społeczno.

2 krakowskiego klubu szachistów. W ydział 
klubu zawiadamia b. członków klubu i  zwolenni­
ków7 gry szachowej, że wpisy do klubu rozpoczęły 
się dnia 8 b. m. W ydział urzęduje codziennie mię­
dzy godziną 6 * 7 po poł. W kładka miesięczna 
wynosi 2 korony, wpisowe 1 kor. Dotychczasowi 
członkowie zwolnieni są tak od wpisowego, jak  i 
od wkładek zaległych za czas, w którym klub nie 
miał stałego lokalu. W alne zgromadzenie odbędzie 
się z końcem b. miesiąca.

Krakowski klub szachistów, założony w r. 1893 
jest najstarszym  i jedynym klubem w Galicyi i dla 
tego wydział żywi nadzieję, że wszyscy b. człou- 
kowie zapiszą się n a  nowo do klubu. Klub mieści 
się w kaw iarni p. M ężyńskiego Rynek główny 
I  piętro.

Krakowski klub szermierzy, prócz dotychcza­
sowego znakomitego fechtm istrza p. W inklera, 
zaangażował drugą pierwszorzędną siłę. W  sezonie 
bieżącym, oprócz karso'w dia młodzieży szkół śre­
dnich, kursu  dla pań, lekcyj dla członków, udzie­
lane będą lekcye prywatne osobom nie uaieżącym 
do klubu. Po kilkumiesięcznych ćwiczeniach będą 
urządzane zawody ze współdziałem członków innych 
klubów. Będzie to przygotowaniem do projektowa­
nego na wiosnę popisu. W kładki przystępne. Zgło­
szenia przyjm uje wydzirł (W olska 7, od godz, 
6 do 9 wieczór).

Zwiedzanie Wawelu. Z zarządu uniw ersytetu 
Indowego komunikują nam: W  niedzielę 16 b. m. 
o godz. 3 po południu odbędzie się wycieczka do 
zamku na W awelu, pod kierownictwem dr Tadeu­
sza Szydłowskiego. Bilety w cenie 60 hal. (dla 
członków uniw. Ind. 40  hal.) do nabycia wcześniej 
w czytelni.
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Tarnów, 9 października. (Posiedzenie tarnow ­
skiego Koła nauczycieli szkół wyższych. —  R aut 
T. S. L . —  Lwowski te a tr  ludowy).

Na ostatniem posiedzenia tow. Koła nauczycieli 
szkół wyższych, odbytem pod przewodnictwem prof. 
Arvaya z końcem ubiegłego tygodnia, omawiano 
ostatnie przeniesienia w Tarnowie i uchwalono 
jednomyślnie domagać się od głównego zarządu 
zwołania nadzwyczajnego walnego zgromadzenia na 
W szystkich Świętych lub najpóźniej podczas feryj 
Bożego Narodzenia, celem zajęcia stanowiska w 
sprawie tych przeniesień.

W  pięknych salach Towarzystwa kasynowego 
odbył się rau t T. S. L. pod protektoratem  p. B ie­
gańskiej i p. Reinerowej. Program  części muzycz­
nej wypełniły artystyczna g ra  na fortepianie p, 
Wilhelminy Poliakówny, solo barytonowo p. Roma­
nowskiego z Krakowa i humorystyczne monologi 
p. Dawidowicza. D yskretnie akompaniowała p. KSmp- 
fówna. Po wykonaniu programu muzycznego roz­
poczęły się tany, które pod dzielnem kierownictwem 
prof. Pollaka przeciągnęły się do białego rana. —  
Wesoły nastrój i szczera ochota panowały do koń­
ca, to też wszyscy uczestnicy wynieśli z wczoraj­
szej zabawy jak  najmilsze wspomnienia. Osobne po­
dziękowanie należy się naszym pięknym paniom, 
które głównie przyczyniły się do powodzenia rautu. 
Czysty dochód przeznaczono na ochronkę polską w 
Morawskiej Ostrawie.

Lwowski te a tr  ludowy pod dyrekcyą Pilarskiego 
zjeżdza do naszego m iasta na szereg występów.

a , Lambda.
■- Telefon W Tarnowie. Dyrekcyą poczt ogłasza, 
że 20 h. m. oddana zostanie do publicznego użytku 
mównica telefoniczna, urządzana w urzędzie poczto- 
wo-telegraficzaym, Tarnów 2.

K zeszcw , 10 października. Z inieyatywy krajo­
wego Związku państwowych ofieyantów i pomocni­
ków7 kancel. „Łączność" w Krakowie, odbył się w 
niedzielę, 9 b. m. w sali m agistratu  w Rzeszowie 
wiec okręgowy państwowych ofieyantów i pomocn. 
kane., mający na celu przedstawienie żądań tej ka- 
tegoryi funkeyonaryuszy państwowych w kierunku 
ustawowej regniaoyi ich stosunku służbowego. Z ra ­
mienia krajowego Związku „Łączność" wzięli udział 
w tym wiecu prezes Związku p. Podgórezyk i 
skarbnik p, Paw lak; zjaw ili się licznie oficyanci i 
pomocnicy kanc. z Rzeszowa i okolicy. Po przemó­
wieniach kilkn mówców, którzy wykazywali, iż u- 
stawowe uregulowanie stosunku służbowego tej ka- 
tonoryi funkcyonaryuezy państwowych leży nie ty l­
ko w interesie ofieyantów i pom. kanc., ale także 
w interesie całego społeczeństwa, albowiem z powo­
da kontraktowego stosunku ofieyantów państwo­
wych do rządu, rząd za szkody wynikłe dla stron 
w skutek ich czynności urzędowych w mysi orze­
czenia najwyższego trybunału adm inistracyjnego 
nie ponosi odpowiedzialności, w skutek czego strony 
pryw atne łatwo na znaczne stra ty  mogą być nara­
żone —  uchwalono rezolucyę odnoszącą się z usil­
ną prośbą do wszystkich posłów, aby w jesiennej 
sesyi parlam entarnej dołożyli wszelkich możliwych 
starań, aby kw estya ta  w drodze ustawy została 
uregulowaną. . „

Po uchwaleniu na wniosek p. Becka z Rzeszowa 
rezolucyi potępiającej separatystyczne dążenia kilku 
sądowoów lwowskich jako dia ogólnej sprawy szko­
dliwe i wzywającej wszystkich kolegów do łączenia 
się w organizacjach ogólnych, zamknął przewodni­
czący p. Solarski obrady.

Dar grunwaldzki. 'Do adm. „N. Reformy" na­
desłali uczniowie klasy V II B, I I  gim nazjum  w 
Rzeszowie 26 K 20 hal., N. N. 1 K.

Slub. W czoraj pobłogosławiono w kościele św. 
Maryi Magdaleny we Lwowie związek małżeński 
Stanisława Tarnawskiego, artysty  opery, z panną 
Zofią Skibińską, córką prof. politechniki, mającą 
przed sobą również św ietną przyszłość śpiewacką.

Składki. - Dla 
koron.

rdowy W. P. złożył M, N. z Zator a 6

Mianowania i przeniesienia. Minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziów: 1C. Kusacza do Kut, A. Litwina do 
Dobromila, J. Jurkiewicza do Mikołajowa, J. Wojcie- 
chowskiego do Janowa, W. Różańskiego do Kałusza, R. 
Witoszyńskiego do Janowa, M. Gsnyka do Peezeniżyna; 
nadał sędziom bez oznaczonego miejsca służbowego: H. 
Radłowskieinu posadę sędziego w Bolechowie, R. Kry-, 
nickiemu posadę w Haliczu, a sędziom: W. Reszetyle 
w Uhnowie i A. Starzowskiomu w Sołotwinie posady 
sędziów w okręgu wyższ. sądu kraj. we Lwowie.

Zamianował sędziami auskultantów: Oz. Adolfa dlo 
okręgu wyższego sądu kraj. we Lwowie, M. Motyla dle 
Turki, Fr. Filipka dla Nowego Sioła, J. Manna dla okr. 
wyższ. sądu kraj. we Lwowie, J. Piaseckiego dla Roha­
tyna, Ł. Łęczyńskiego dia Kut, M. Loewonthala dla Mo 
nasterzysk, W. Szył rowskLgo dla Rożniatowa, P. Kry 
niokiego dia Chodoiowa, R. Hwscha do Buczacza, Jana 
Grubskiego dla Sołotwiny, dr Zygm. Osuchows iiego dia 
Turki, A. Myszkowskiego dla Rawy Ruskiej, R. Scholza 
dla Kałusza, R. Gąsowskiego dla Łąki, W. Barazynowa 
dla Jablokowa, K. Sokołowskiego dla Bukowska, Mik. 
Osadę dla okr. wyższ. sądu krajowego we Lwowie, dr 
Fr. Weigla dla Pruchnika, O. Jonasza dia Drohobycza, 
B. Batora dla Czortkowa, K. Różyckiego dla Poibuża, 
M. Kuryłowa dla Kut, St. Juńskiego dla Bołszowiec, J. 
Paczowskiego dla Skałatu, J. Bilińskiego dia Kałusza 
dr E. Sucheckiego dla Bory ni, M. Deneozuka dla Uh 
nowa. .

2. kalanJarza, We środę 12 października: Maksymilia 
nabm,  i Eustachego; we czwartak 13 października: Ed 
warda kr. i Samuela m.; w piątek 14 października: Ja 
dwigi księżn. i Teresy p.

Wschód słońca dnia 13 października o godz. 6 m. 00 
zachód o godzinie 4 min. 54; długość duia godzin 10 
min. 54.

Z krakowskiego cbsarwaioryum. Dnia 11 październiki 
termometr doszedł od 9-2 do 4  12W (J.; nanometr 
powoli się podnosił.

Dnia 12 października o godz. 7 rano stan baromatę* 
746-2 mm., termometru 8'0 O.; wiatr wschodnio-półńo- 
cno-wschodni,
R epertear tea tru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We środę: „Złoty wiek rycerstwa".
We czwartek: „Śmiarć Iwana Groźnego".
W piątek: „Gaj święty".
W sobotę: „Głupi Kuba" T. Rittnera.

R epertoar teatru  ludowego.
We środę: „Robert i Boitrand".
We czwartek; „Elga".
W piątek „Elga".
R epertcar tea tru  m hjskiego we Lwowie.

We czwartek: „Carmen".
W piątek: „Gdy młode wino zikwita".
W sobotę po południu: „ \\arszawianka" i „Ciotunia* 

Fredry; wieczór: „Hrabta Luksemburg".
W niedzielę po południu: 

szny dwór11.
„W sieci"; wieczór: Stra-
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Zmarły w W arszawie artysta  malarz, Franciszek 

Źruorno, należał do generacji, która wychowała się 
w epoce największego rozkw ita m alarstw a polskie­
go i dźwignęła wysoko jego chwałę. W  gronie 
przedstawicieli współczesnego m alarstw a polskiego 
zajął oa jedn i z najzaszczytniejszyc-h miejsc, jako 
artynt-i o silnym bardzo, zdecydowanym indywidua­
lizmie, jako ta len t pierwszorzędny, który w obra­
nym przez się kierunku wzniósł się na wyżyny 
sztuki wszechświatowej.

Żmurko był jednym z niewielu malarzy polskich, 
którzy w dobie obecnej większą cieszyli się sławą 
i popularnością zagranic*, aniżeli w ojczyźnie. 
IV Niemczech, Anglii i Ameryce obrazy jego były 
ceniono i poszukiwane na równi z obrazami naj­
wybitniejszych przedstawicieli sztuki współczesnej, 
a krytyka powitała go jako gwiazdę współczesnej 
sztuki. Przyczyną togo był wybitnie kosmopolitycz­
ny kierunek jego twórczości. Uczeń Matejki, ze 
szkoły krakowskiej wyniósł znakomite podstawy 
wiedzy m alarskiej, które dały mu oparcie na eałą 
drogę artystyoznej działalności.

A w t-ej pracy swojej poszsdł su za własaemi 
natchnieniam i malarskiemi i upodobaniami. Jedyny 
z polskich malarzy obrał sobie kierunek, który zu­
pełnie nie miał w malarstwie polskiem przedsta­
wiciela. Był malarzem kobiety i ciała kebiecego.

zorem trancustcich m alarzy: Chaplina, Sennera, 
Dagnan-Boa-vetet«, wysilał cały ta len t na tworze­
nie i ea nycu tyjów  k o b ie c y c h  wscołczesnych, ma­
lowanych szkołą i metodą dawnych mistrzów. I  W 
tem usiłowaniu stanął na w i iynactl Batnl£j j a^0 
a rty s ta  m iary europejskiej. . ’

Daieki od wpływów chorobliwego modernizmu, 
k tóry  tak skaził najmłodszą sztukę polską, rozpol 
łządzająoy wiedzą m alarską, opartą na poważuem

Hojny d a r  na pomnik Kościuszki w Krako­
wie. R ejent E. K l e m e n s i e w i c z  złożył na ręce 
redaktora Konopińskiego powierzoną mu książeczkę 
wkładkową Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie N r 9835 na dwa tysiące ko­
ron opiewającą, na budowę pomnika Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie.

Mamy nadzieje, że hojny ten datek pobudzi o fiar 
ność na budowę pomnika Kościnszki na Rynku 
krakowskim. Budowa ta  rozpocznie się zaraz, po 
wskazania komitetowi przez Radę m iasta Krakowa 
miejsca pod pomnik.

Echa deputacyi ręk o d z ie ln icze j. Komunikują 
nam dodatkowo, że w onegdajazej deputacyi do 
Lwowa w sprawie o r g a n i z a c y i  k r e d y t u  
r ę k o d z i e l n i c z e g o  brali udział z Krakowa 
pp. Repetowski, Jahoda, Wolny, Dłużyński, Lachow­
ski, Łoaziński, Iglicki, Motyczyński, Siemieński i 
KleinhSndler. W szystkich delegatów z całego krajn 
zebrało się około 80. Po posłuchania u marszałka, 
gdzie przemawiali pp. Kosobucki i prez. Leo, udała 
się deputacja do ks. A ndrzeja Lubomirskiego jako 
przewodniczącego krajowej komisyi przemysłowej, 
do p. B attuglii jako referenta tej komisyi, tudzież 
do p. Rutowskiego jako referenta na plenom Sej­
mu, do p. Abrahamowicza jako referenta budżetu 
krajowego, do hr. Stadnickiego jako przewodniczą­
cego klubu prawicy, do hr. Pinińskiego jako prze­
wodniczącego komisyi budżetowej, do p. Stapińskiego 
jako przewodniczącego stronnictwa Indowego, do p. 
Jah la  referenta W ydziału krajowego i do p. dra 
Stefczyka sprawozdawcy Wydz. krajowego. Wszyscy 
posłowie przyrzekli deputacyi swoje poparcie. Nad­
mienić należy, że posłowie Fedorowicz i Maryewski 
przez cały czas nie opuszczali deputacyi, ułatw iając 
jej zadanie na każdym kroku.

Ze sfe r kolejowych. W czoraj nadeszło z pru- 
zydyum m inisterstwa kolejowego urzędowe zawia­
domienie, ża tutejszy starszy inspektor dr Ignacy 
W róbel został zamianowany zastępcą dyektora kol. 
państw , w Stanisławowie.

Z t s a t  u m ie jsk iego . W  komedyi T. R ittnera 
„Głupi Kuba" tytułową rolę odegra p. Leszczyński. 
Bałuckiego „Grube ryby" będą wystawione 24 
października, w dniu odsłonięcia pomnika Bałuckiego.

T eatr ludowy. Dzisiaj wodewil „Robert i Ber­
tran d " . Piękny noktrun dramatyczny Hauptmana 
p. t  „Elga" („K lasztor w .Sandomierza"). Podczas 
„Elgl" chór z towarzyszeniem organów będzie 
śpiewał pieśni umyślnie do te j sztuki komponowa­
ne. W  „Ełdze* g rają  pp. Gerda Felkenried (Elga), 
Roland (Dorotka), Grabowska (hr. Starzońska), E. 
R ygier (Starzyński), J . Rygier (Ogiński), T a trzań ­
ski, Szkadelski i w. i.

Wieczór ku uczezeniu pamięci królowej Ja­
dw igi. Ponieważ dnia 16 października jest roczni­
ca koreaacyi Jadwigi w Krakewia. dlatego IX. Koło 
T. S. L. im. „Krślewej Jadw igi", urządza wieczór 
uroczysty7, poświęcony pamięci tej królowej. Ł a ­
skawy współudział w wieczorka przyrzekli: dr Ko- 
seczny (odezyt), dr Łabęcki (deklamacya), prof, 
Bursa (śpiew). D r Lnbeeki ma wygłosić własnego 
utworu wiersz nieznany jeszcze p. t. „P ieśń o kró­
lowej Jadw idze", p. B nrsa ma odśpiewać rzecz z a ­
pełnia nową p. t.: „Pod Grunwaldem ". —  Szcze- 
1 Bólowy program będzie podany później. Dochód

Btoła, 11 październik t  W  dniu 6 b. m. odbyły 
się w sali czytelni polskiej nadzwyczajne waine 
zgromadzenie Koła T. S. L. w Białej imienia króla 
W ładysław a Jagiełły. Komplet członków niezwykle 
wielki, no liczący 41 osób, świadczy, że zaintere 
sowanie sprawami T. S. L. poczyna nareszcie prze­
nikać w szersze koła społeczne. Świadczył o tem 
zwłaszcza wymownie udział przedstawicieli klasy 
robotniczej w pracach T. S. L. w Białej. Zebranie 
miało na oelu wybory uzupełniające, pięciu bowiem 
członków zarządu skutkiem przeniesienia do innych 
miejscowości zrezygnowało z piastowanych w to­
warzystwie godności. Po zagajeniu obrad przez do­
tychczasowego wiceprezesa prof. Podgórskiego, wy­
głosił obszerny referat sprawozdawczy z  pracy za­
rządu sekretarz Koła prof. Mikułowski i roztoczył 
program przyszłych prac towarzystwa, opartych na 
zasadzie decentralizacji, k tóra z powodu nadzwy­
czajnego wzrostu agend tow arzystw a je st warun­
kiem i gw arancją  dodatnich rezultatów  działania. 
Zarząd musi powołać do życia komisye: odczytową, 
biblioteczną i finansową, a te  będą miały szeroki 
i wdzięczny zakres pracy. Z rozlicznych w spra­
wozdaniu poruszonych kwestyj, żywszą  ̂ dyskusyę 
wywołała akcya w sprawie spisu ludności, który 
stanowi tak  poważne zagadnienie w kresowych po­
wiatach o ludności mieszanej pod względom naro­
dowościowym.

Po dyskusji nad sprawozdaniem przystąpiono do 
wyboru członków ua wakująca w zarządzie m iej­
sca. W ybrano prezesem dotychczasowego zastępcę 
prezesa prof. Zygmunta Podgórskiego, w icepreze­
sem dotychczasowego członka zarządu p. Jadwigę 
Roszkowską, nowo obrano p. Ja n a  Oiecha zastępcą 
skarbnik, p. Adelę Mrozińską, prof. Stanisław a Ma­
tuszewskiego i dra E rnesta Truskolaskiego człon­
kami zarządu ■

W adow ice, 11 października. (Lwowski te a tr  lu- 
(łon.y, —  Koncert.) Od tygodnia bawi już u nas 
te a tr  lwowski ludowy pod dyrekcyą Tadeusza P i­
larskiego. Grano między innemi „T ajfuna". Tok«- 
rarną był p. P ilarski, Heleną p. Ólska. <

Dnia 2 b. m. odbył Bię w sali „Sokoła" kon­
cert młodego pianisty-kompozytora p. Zygmunta 
Skirgiełły z L itw y, któremu można rokować piękną 
przyszłość. Sala była przepełnioną, a Błuchacze za­
chwyceni piękną muzyką, dziękowali młodemu mu­
zykowi kwiatami i oklaskami.

Nowy Targ, 11 października. (Ciągle „Neu- 
m ark t". —  Kwiatek fiskalny). Jak  wiadomo, „Neu- 
m arkt" już nie istnieje, a  mimo to poczta tu te jsza 
posługuje się znaczkami „Nenmarkt in  Galizien . 
Quousąue tandem ?

Po zmarłym w Zakopanem ś. p. Modlińskim, 
spadkobiercy jego, zamieszkali w Poznańskiem, u- 
stanow ili swym pełueaocnikietu adwokata tutejsze­
go dra Józefa Borowicza. Tema, jako pełnomocni­
kowi, urząd podatkowy doręczył wezwanie płatni­
cze do zapłaty ualżeżytości skarbowej od spadkn 
po ś. p. Modlińskim. W ym iar był olbrzymi i prze­
ciw niema wniósł dr Borowicz rekurs. Rekurs ten 
dyrekcja skarbu w Nowym Sączu zwróciła pełno­
mocnikowi, jako przez „nieuprawnioną osobę" wnie­
siony. Jakże zatem spadkobiercy mają rekutować, 
jeżeli wezwanie płatnicze obrzucono ich pełnomoc­
nikowi. Swoją drogą wezwany został d r Borowicz 
po doręczeniu mu wezwania płatniczego do za­
płaty

barowo praktyszny do składania dowolnych słów i zdań 
po K  l-io  w yszedł z druku nakładem lirmy 

Poczta wysyła się odwrotnie.

.szpiedzy ro sy jsc y  *nx B ukow in i-. -i n ie­
spełna trzem a tygodniami aresztowano niejakiego 
Z a g r a j  s k i e g  o, który “ był zajęty jako prakty­
kan t w fabryce cukru w Żuczce, a w dwa dni 
później przytrzym ano znów oficera rosyjskiego, 
nazwiskiem Karol M u l l e r ,  który przez dłuższy 
czas kręcił się po całej Bukowinie, a przybywszy 
do Czerniowiec, wypytywał się o Zagrajsiuogo. IV 
związku ze spraw ą Zagrajskiego aresztowano we 
wsi Rostoki, w pow. wyżaiekiem, niejskiego B a- 
c z y ń s k i e g o  recte A n g i e l s k i e g o .  Znaleziono 
przy nim p l a n y  t w i e r d z  w K r a k o w i e  i 
P r z e m y ś l a  oraz liczną, obcńążającą go w wy­
sokim stopniu korespondencyę z władzami rosyj­
skiemu

W więzienia czerniowieckiem oprócz aresztowa­
nych w ostatnich dniach Zagrajskiego, Mullera i 
Baczyńskiego, oraz oprócz Bendakowej i wachmi­
strza żandarm eryi- rosyjskiej B odnara , przeciw 
którym rozprawę naznaczono na 18 października, 
znajduje się przeszło 30 osób uwięzionych za szpie­
gostwo.

Ż eg luga  p o w ie trz n a  w A u3tryi. Dzienniki wie­
deńskie z ogromnym entuzyazmem piszą o locie, któ 
ry za pomocą aeroplanu wykonał Karol iiinor 
z W iednia do Horn i napowiót. Na placach startu  
w W iednin i w Horn były nieprzejrzane tlnmy 
publiczności, żądnej niezwykłego widowiska, a cie­
kawi sta li także wzdłuż całej drogi, wiodącej 
z W iednia do Horn, a wynoszącej 85 kilometrów, 
lliner przeleciał drogę z W iednia do alpejskie; 
miejscowości Horn, w przeciągu 1 godziny 5 i pół 
minuty, drogę zaś powrotną w przeciągu 1 godzi­
ny 9 minut. Illnerowi towarzyszył Igo Etricb, kon­
struktor aeroplanu użytego do te j podróży. N agro­
dę w sumie 20.000 koron, wyznaczoną za ten lot, 
zdobył lliner. Jak  wspomnieliśmy, dzienniki wiedeń­
skie piszą o Illnerze z entuzyazmem, sławiąc go 
za lot, który za granicą, a zwłaszcza we Francyi, 
należałby" do zwykłych rzeczy. Ale pojmiemy w 
zupełności eutuzyazm prasy wiedeńskiej,' jeżeli 
uwzględnimy, że pilot lliner, równie, jak  konstruk­
tor E trich  są Niemcami austryackim i i że aeropian, 
skonstruowany przez Etricha, został zbudowany w 
A ustryl miejscowemi siłami i z krajowego m&teryałn. 
To je s t rzeczywiście tryumf niemieoko-anstryackiej 
aw iatyki, pierwszy krok na drodze dalszego postę­
pu. Największa wysokość, na k tórą podczas lotu 
wzniósł się lliner, wynosiła 1000 metrów, a ma­
szyna przez cały czas funkcjonowała nienagannie.

Nagrodę W iktora Silberera w sumie 1.200 kor. 
za najdalszy lot balonem, nie mającym pojemności 
nad 1.260 metrów sześciennych, zdobył tryasteński 
aeronauta Otton Pollak, który w 16 godzinach 
przeleciał około 800  kilometrów, Pollak wzniósł 
się w powietrze w W iedniu, a wylądował w gu- 
bernii mińskiej.

Międzynarodowy kongres dla przemy&łu o- 
ziębiania obraduje w W iedniu pod postacią wal­
nego zgromadzenia towarzystwa międzynarodowego 
„Association internationale du freid*. W  kongre 
sie biorą udział delegaci wszystkich państw.

Aresztowanie Borkowskiego., Z F rankfurtu  
telegrafują: Aresztowany tu  za oszustwa hr. Du-
uiu-Borkowski oddany został do zakłada dia obłą­
kanych
• Proces Tarnowskiej, z  W enecyi telegrafują: 

Rozprawa kasacyjna z powodu reknisu  T a r n o w ­
s k i e j  i P r y ł u k o w a  odbędzie się 25 b. m.

Dział ekonomiczny.
* Związek przemysłów a drogi wodne I re ­

forma wyborcza sejmowa Na posiedzeniu wy­
działu centralnego Związku galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego, odbytem 8 października b. r . 
pod przewodnictwem prezesa ks. Andrzeja Lubo­
mirskiego a w obecności członków pp.: Eminowi- 
cza, Epsteina, Feldsteina,. Frenkla. Gurgula, dra 
Kolisehera. dra Liliana, d ra Rlttla, Schmidta, i dra 
Stesłowicza oraz dyrektora dra B attag lii uchwalo­
no jednomyślnie zalecić ogólnemu Zebrania człon­
ków Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego, które odbędzie się w Brodach dnia 
20 listopada b. r. następującą rezolucyę w spra­
wie dróg wodnych:

„Ogólne zebranie członków .Central nogo Związki 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego, stojąc na gru- 
cie ustrawy o budowie dróg wodnych z r. 1901, 
domaga się bezwzględnie jej wykonania w tem głę- 
bokiom przekonania, że kauały na terenie galicyj­
skim muszą przyczynić się jaknajw ydatniej do pod­
niesienia przemysłu a tem samem i bogactwa kra 
jo wago".

W  sprawie reformy wyborczej sejmowej powzię 
to następującą uchwałę:

„Skoro nowa ordynaeya wyborcza do Sejmu kra­
jowego ma być oparta na zasadzie kuryalnej, W y­
dział Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu 
fabnezuego wobec szybko rosnącego znaczenia 
przemysłu i handlu w życiu ekonomieznem oraz w 
strukturze społecznej kraju, uważa podwyższenie 
liczby posłów z kuryi Izb handlowych i przemy­
słowych co najmniej do ośmiu za konieczne i wzy 
wa wszystkich reprezsntantów  przemysłu fabryczne­
go w obecnym Sejmie, by dołożyli wszelkich s ta ra ł 
celem przeprowadzenia tego postulatu".

* Podwyższanie kapitału akcyjnego. Z W ie­
dnia telegrafują: Zakład kredytowy nosi się z za­
miarem podwyższenia ka; litału akcyjnego, któr 
wynosi obecnie 125 milionów koron.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, U  p-ździermka. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 155, cieląt 133, owiec i kóz 17, nierogacizny 
303; razem 662 zwierząt. Fłacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej v7agi; buhaje od — do — , woły
_ .   do —•—, krowy od —•— do —•—, jałowaik od

do — , cielęta od — do — , nieiogaciznę 
tuczną od O—' — do O—'— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
PSO-— do 170— Z zakupionyoh na oko płacono za 
sztuko: buhaje od 120-— do 400-—, woły z paszy od 
2 l& '~  do ojO'—, krowy od 140'— do 220*—, jaiówsi od 
gO*— po 200*—, cielęta od 80*— do 80*—, owce i  kozy 
od 13-— do 20*—.
• Zo spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumoyę 629 sztuk, na ^.onsumcyę innych gmin 
kraju 33, na eksport- za granicę krajn bydła rogatego 
—, m ecapoit za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Oeny ziemiopłodów. Kraków, 11 października. Płacono 

za 100 kiiogr. -. Pszenica biała —*— uo —.—, czerwona 
i żółta 18-70 do 20-50, węgierska — do —*— ; żyto 
krajowe 14 i0  do 16-20, węgierskie —*— do —*—; ję­
czmień na krupy 14’5ddo ló'50, browarny 16-— do 17*60 
ua paszę od —**— do owies do siewu (z opłatą
akcyzową od —*— do —'—; owies na pasze (z opłatą 
akcyzową 15*90 do 16 30; proi.o ed —*-- do —*— ; ja ­
gły od — do —*—; kskurydza ed 14*40 do 16*20; 
tatarka 15 30 uo 15*60; groch od 22'— do 27*— ; fa­
sola od 25*— do 33*—; soczewica 26*— do 30*— ; w y­
ka do — ; siano zwyczajne od 6*— do 8\-*-;
koniczyna pastewna 7*20 do s*80; słenaa 6*60 do h‘4Q; 
rzepak aimowy 23*60 do 27-aO; kminek krajowy 56*-^ 
do 62*—. kminek holenderski 78'— i#  82; loniozyns. 
nasienna czerwona 0—*— do O—*—; koniczyna nasienna 
•iara —0*— do —0*— ; tjr«n»tka nasienna ed —*— do 
— ; esparsetta —*— do — ; zinmniati 4*-- do. 
5*20; jaja za kopę o*— de 5*20; nuuio za 1 kilogram 
2*40 do 2*80; ser za 1 kg — 70 do —*76; mleko zbi 
rano za 1 litr —*12 do —*16, mleko niezbierane — -*30 
do —*24; spirytus na 95° za 1 hi. —'— d° —0; ako.: 
wita na 75“ Traleaa —*— do — O*—. - - 4

Związek gal. kemiayonierśw handlu nifngacizny. Win- 
deń (St. Marz), 11 października. Na dzisiejszym targu nie-, 
rogacizny było ogółem 13-438 sztuk, w ozom bagouów; 
8628, młodych 4810, prócz tego napłynęło w ciągu wrg£

Kraków-
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około 9b0 sztuk. Cena za balony 190 do 136, za miode 
116 do 140, fnkel 0— do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich było około 3226 sztuk, coua 116—132 
Wyjątkowo 136.

flMnufti artptpie, matowe i ta lia .
•— Polskie utwory na scenie siowieńskiej w 

TryesCie. Zasłużony i ceniony w Lablanie artysta  
Leon D r a g u t i n o v i ć  objął obecnie kierownictwo 
„D ram atskega drustya" w Tryeście. W  zapowie 
dzianym przez niego repertuarze znajdujemy obok 
8 utworów rosyjskich, 3 chorwackich, 3 serbskich 
i 1 czeskiego, 8 p o l s k i c h :  1) Fredrów : „Pan
Jowialski", 
ze zeniti",

„Dame i hnsari" , „Jedan od nas mora
„Doktor Miiller", „Njegoya jedinica" 

(Jego jedynaczka —  pewnie „Posażna"), 2) B a­
łuckiego: „Gostoljubna kuc’a (Gościnny dom —  Dom 
łtw arty), „B ahaci" (bogacze —  Grube ryby) i 3) 
Przybyszewskiego: „Za svećom (Za szczęściem). 
D yrektor Dragutinowió przysłuży Bię przedstawie­
niem polskich utworów rzetelnie idei słowieńsko- 
polskiej wzajemności.

— Nowe książki:
K o n o p a c k i  L e B z e k :  „Królestwo ziemi".

Studya bio-psychologiczne. Kraków, 1910. Gebethner 
i  S-ka. Str. 125.

S z y m a ń s k i  A d a m :  „Aksinja". Opowiadanie 
z życia moskiewskiej Lecbii. Kraków, 1911. S tro­
nie 126.

O t t o n ó w n a :  „Z Bożej łaski". Cykl wielko­
polskich szkiców. Kraków, 1911. Gebethner i S-ka. 
Str. 329.

K r e e h o w i e o k i  r A d a m ,  „Praw dy i bajki". 
W arszawa, 1911. („Nowości literackie", t. 38 i 
39.) Wydawnictwo księgarni St. Sadowskiego. 500 
stronic. ?

■ M,  G a b p y e l s & a j  K rz  y s z  t of o ry
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

jzoi żadnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczue. Instramsnty używane od 
cen najniższych.

stałe zgromadzenie 0 0 . Paulinów silą rzeczy 
znalazło się pod zarzutem rozluźnienia reguły 
zakonnej i karności, którego wynikiem być mu­
siało zachwianie zaufania społecznego do stróżów 
Jasnej Góry. Taki stan nie mógł być pozosta­
wiony na dłużej. Dekret więc biskupi daje do­
raźne zadosyćuczynienie.

Dalsze śledztwo.
„Kuryer Warszawski" donosi: W dalszym 

ciągu prowadzonego śledztwa dowiadujemy się, 
iż władze śledcze przeprowadzają r e w i z y e  u 
osób, zamieszkałych blisko Jasnej Góry, gdzie 
Bazyli i Izydor bywali często w gościnie

Ponieważ jednak zauważył, że obecni goście 
zbytnio go obserwują, zaczął się kręcić niespo­
kojnie, następnie wyjął p i e n i ą d z e  r o s y j ­
s k i  e i chciał zapłacić. Gdy go zapytano, skąd 
ma pieniądze rosyjskie, odpowiedział, że „od 
Ma c o c h a " ,  zostawił na stole 50 kopiejek 
i szybko zemknął. Zawiadomiona o tem zajściu 
policya miejska w Podgórzu, zarządziła poszu­
kiwania za podejrzanym człowiekiem, lecz do­
tąd go nie odnalazła. rJ>

O u s p o s o b i e n i u  p u b l i c z n o ś c i  w 
C z ę s t o c h o w i e  warszawski „KuryerPolski" 
podaje następujące iuformacye:

Niedziela przeszła spokojnie. Władze śledcze 
nie nawiedzały w tym dniu klasztoru. Ks. R e j- 
m an  r o z c h o r o w a ł  s i ę  i nie chce z nikim 
rozmawiać. Eano przybyła jedna kompania z pow. 
gostyńskiego. Wieśniacy dopiero po drodze od 
konduktoiów dowiedzieli się o ostatnich wypad­
kach. Wywarło to na nich przygnębiające wra­
żenie.

Tłumy mieszkańców Częstochowy odwiedzają 
wciąż Jasną Górę. Pod samym klasztorem chłop­
cy sprzedają ciągle specyalne dodatki dzienni­
karskie. Ludzie stają w grupach i czytaja gło­
śno. Na mieście istne oblężenie wystaw foto­
graficznych, gdzie widnieją podobizny Macocha, 
Krzyżanowskiej, Starczewskiego i Olesińskiego.

Coraz bardziej mnożą się wezwania, aby 
p r z e n i e ś ć  c u d o w n y  o b r a z  z C z ę s t o ­
c h o w y  w i n n e  m i e j s c e .  Wymieniają kla­
sztor Cystersów w J ę d r z e j o w i e  w gubernii 
kieleckiej z relikwiami Wincentego Kadłubka.

Pogłoski o śledztwie przeciw O l e s i ń s k i e -  
mu  i S t a T c z e w s k i e m u  wywołały w calem 
mieście niesłychanie silne wrażenie i stały się 
źródłem niezliczonych komentarzy, zwłaszcza, 
że mieszkańcy Częstochowy znają dokładnie 
niektóre szczegóły ich życia. Śledztwo w y k a­
zało, że Olcsiński k u p o w a ł  p l a c e  i d o m y  
n a  i m i ę  p o d s t a w i o n y c h  osób.

W sprawie u s u n i ę c i a  P a u l i n ó w  z J a ­
s n e j  Gór y ,  pisze jeden z dzienników warszaw­
skich: Reguła św. Pawia jest czysto eremicka 
odwieczna, której Paulini jasnogórscy z powo­
du kaplicy z obrazem Matki Boskiej C zęsto­
chowskiej, wypełniać nie mogą. Stąd też klasz­
tor oddawna już utracił właściwy swój chara­
kter. Paulini, obsługując tłumy, odwiedzające 
Jasną Górę, muszą być księżmi świeckimi. — 
Jednakże ślub zakonny obowiązuje ich do ere- 
mictwa, co powoduje różnorodne kompromisy, 
wytwarza fałszywe pozycye i mnóstwo kolizyj. 
Wszystko to deprawuje zakonników. Nad orga- 
nizacyą duchowieństwa świeckiego byłaby łat­
wiejsza kontrola, fundusze miałyby księgi sznu­
rowe, a każdy przedmiot wpisany byłby do in­
wentarza. Paulinów m ożnaby umieścić w zaci­
sznym klasztorze, aby tam mogli zastosować się 
ściśle do reguły, nawiasowo mówiąc, surowej. 
Na utrzymanie ich przeznaczaćby11 można odpo­
wiedni fundusz z Jasnej Góry.

Oczywiście reforma taka nakazana musiałaby 
być przez Rzym i rzecz prosta, za zgodą obec­
nego Zgromadzenia 0 0 . Paulinów. Zdaje się 
jednak, że zgoda taka nie nastąpi i onegdajsze 
zarządzenia biskupa wywołają wielki proces ka­
noniczny w Rzymie.

Nabożeństwo ekspiacyjne. . . ....
Jak  z Warszawy donoszą, w niedzielę w ca­

łym kraju oraz w Warszawie we wszystkich 
świątyniach odprawione zostały nabożeństwa po­
kutne z powodu tragedyi częstochowskiej. Pod­
czas kazań odczytany został dekret, rzucający 
klątwę na Damazego Macocha.

Z głosów prasy.
Zarządzenia ks. biskupa kujawskiego w Czę­

stochowie powitała prasa szeregiem artykułów.
„Kuryer Polski" pisze: Ks. biskup Zdzito- 

wieeki przeciął wrzód ruchem stanowczym. W 
klasztorze nie pozostanio pierwiastek żaden za­
rażony zepsuciem. Sądzimy, żo postępek jest 
mądry, że był konieczny.

Warszawskie „Slow©" podnosi, że zarządzenia 
biskupa przyniosły społeczeństw? ulgę i ukojenie. 
Wraca otucha, że stosunki n a 'Ja sn e j Gótze 
prędzej czy później znów w nsrmalnych się 
znajdą warunkach.

„Kuryer Warszawski" pisze: Zarządzenia bi- 
ikupa stanowi właśnie to, co na razie ze stro­
ny władzy duchownej było do zrobienia. Śle­
dztwo kościelne i sądowe trwać mogą długo, a 
przeto interwencya tymczasowa zwierzchności 
była niezbędna. Pozostawiamy tu na boku prze­
stępców, którzy będą odcięci od pnia zakonu i 
oddani sprawiedliwości kryminalnej; ale pozo-

z którymi łączyły ich przyjazne stosunki. Da- 
mazy Macoch m u s i a ł  s i ę  z n a j d o w a ć  w 
C z ę s t o c h o w i e  w d z i e ń  p o p e ł n i e n i a  
ś w i ę t o k r a d z t w a  na Jasnej Górze, w dniu 
22 na 23 października r. z., o czem świadczy 
następujące zdarzenie: Wieczorem tegoż dnia 
Damazy przybył do państwa X i oznajmiwszy 
nowinę okradzenia obrazu, wyraził się z lekce­
ważeniem: „Skradli sukienkę perłową, to będzie 
brylantowa".

W sam dzień wydobycia sofy z trupem pod 
Zawadami, Damazy z gazetą „Goniec Często­
chowski" wpadł do tych państwa X. wieczo­
rem z oznajmieniem nowiny wydobycia sofy, 
wyrażając się, że sprytnie obmyślona było to 
zabójstwo, ale głupio ukryte, przytem zapyty­
wał o zdanie obecnych, czy złoczyńcę złapią 
czy nie.

Z Częstochowy donoszą: Dnia 7 b. m. robio 
no r e w i z y ę n  d w ó c h  s t r y j ó w  O. I z y ­
d or a ,  zamieszkałych przy ulicy Małej 2, gdzie 
Izydor złożył swoje rzeczy przed dwoma mie­
siącami, spodziewając się przeniesienia do ar- 
chidyecezyi warszawskiej. Nic jednak więcej 
ponad spis książek, znajdujących się w koszu, 
nie znaleziono i nikogo z rodziny nie areszto­
wano. W koszu i pakunkach znajdowały się 
książki i sprzęty domowe i stołowe. Stryjowie 
Izydora i ich rodzina pracują w miejscowych 
fabrykach jako robotnicy.

Jak wykryto zbrodnię na Jasnej Górzo.
' Z Kłomnic, gdzie znaleziono tajemniczą sofę 

z trupem, donoszą do „Kuryera Porannego".
Gdy opis tajemniczej sofy ogłoszony został 

|w  dziennikach, ekspedytor kolejowy na stacyi 
Kłomnice Jan Żarski natychmiast udał się do 
Zawad, i jako stary urzędnik kolejowy, a przy­
tem człowiek obdarzony sprytem, zwrócił odra- 
zu uwagę na znaki 103, 25, 77, 48, znajdujące 
się na rogoży, którą to była obszyta sofa. Ro­
goża owa była nicią, po której śledztwo dopro­
wadziło do kłębka zbrodni.

Pan Żarski zanotowawszy znaki orzekł, że mo- 
żebnem jest ustalić skąd pochodziły i dokąd 
przybyły rogoże.

Pan Żarski, znając sposób znaczenia porząd­
kowych przesyłek na drogach południowo-za­
chodnich, udzielił odpowiednich wskazówek 
władzom policyjno-sądowym, wskutek czego 
podano okólnikową depeszę, która jak wiadomo, 
została uwieńczona pomyślnym skutkiem.

Ustalono wówczas, że kupiec częstochowski, 
do którego rogoże nadeszły, s p r z e d a ł  j e  do 
k l a s z t o r u  j a s n o g ó r s k i e g o .  W  ten spo­
sób nić doprowadziła do kłębka.

Echa ucieczki Macocha.
Jak  obecnie stwierdzono, Damazy Macoch 

przebywał w Trzebini po przejściu przez gra­
nicę — 20 godzin. Poco tyle czasu stracił, nie­
wiadomo.

W sprawie tej donosi „Nowa Gazeta": Da­
mazy przebywał przez cały dzień w Trzebini. 
Zajął niewielki numer w hotelu tamtejszym, 
odbywał spacery i nawet kilkakrotnie zachodził 
na stacyę na herbatę. Ponieważ nie miał na 
sobie habitu, przeto nikt nie zwracał na niego 
szczególniejszej uwagi. Policya przypuszcza, że 
w Trzebini miał on się spotkać z Heleną Ma- 
cochową, która posiadała przy sobie większą 
sumę pieniędzy.

Zakwestyonowany brylant.
Warszawskie „Słowo" zamieszcza następują­

cą informacyę swego korespondenta z Często­
chowy: *

Interpelowani przeżeranie zakonnicy w spra­
wie znalezienia u jubilera Epsteina brylantu Lu­
bomirskich, oświadczyli, że wiadomość „Kuryera 
Warszawskiego" jest bezpodstawna. Ojcowie do­
konali specyalnej rewizyi i znaleźli brylant Lu­
bomirskich (dwa kolczyki brylantowe wartości 
2000 rb.) na miejscu, to jest w nowej koronie 
N. M. Panny.

Pieniądze Macochowej.
Pet. Ag. telegraficzna donosi z Kielc: Dy­

rektor cukrowni „Szreniawa", gdzie aresztowa­
no Helenę Macochową, złożył w policyi wrę­
czone mu przez aresztowaną do przechowania 
k l e j n o t y  oraz książeczkę wkładkową na su­
mę 6600 rubli.

Ponowna rewizya.
Z Częstochowy donoszą pod datą wczorajszą: 

Dzisiaj władze sądowe zarządziły ponowną re- 
Wizyę w celi ks. Izydora, już poprzednio opie­
czętowanej. Z ab ran o  wszystkie papiery. Rewi- 
zyą kierowali podprokurator i policmajster.

Macoch zdenerwowany.
W usposobieniu Damazego Macocha w wię­

zieniu krakowskiem nastąpiła gwałtowna re- 
akcya. Jak  wiadomo, dotąd zachowywał się 
Macoch zupełnie swobodnie, nawet zbyt swo­
bodnie, starał się dowcipkować, rozkoszował się 
herbatą itp. Od wczoraj zmienił się. Ogarnęła 
go jakaś s z a l o n a  d e p r e s y a ,  jest p r z y ­
g n ę b i o n y  i tak z d e n e r w o w a n y ,  że naj­
lżejsze skrzypnięcie drzwi od jego celi wprawia 
go w stan najwyższej irytacyi. Zrywa się w 
takich chwilach gwałtownie i formalnie skacze 
po celi.

Konsekwentnie jednak dalej p r z e c z y ,  ja­
koby brał udział w okradzeniu cudownego obrazu. 
Przysnął się tylko, że był w i c e  k u s t o s z e m  
i d e f i n i t o r e m  g e n e r a ł a  P a u l i n ó w .  
(Taki tytuł miał ks. Rejman).

Stanisław Załóg w Podgórzu?
Wczoraj wieczorem zjawił się w restauracji 

p. Sikorskiego w Rynku w Podgórzu jakiś czło- 
wiek, przypominający wyglądem swym zewnętrz­
nym Stanisława Załoga, poszukiwanego wspól­
nika zbrodni na Jasnej Górze. Człowiek ów, 
świeżo wygolony, był bardzo znużony i zabło­
cony. W restauracyi kazał sobie podać piwo.

-1 Mmk r t i o m f t .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 12 października.)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano 
szereg petycyj i zgłoszono kilka wniosków na­
głych i interpelacją'.

Wnioski zwykłe zgłosili między innemi pos 
S k r z y ń s k i  w sprawie wynagrodzenia za 
kwatery wojskowe, pos. W i t o s  w sprawie bu­
dowy mostu na rzece Białej między Pleśnią a 
Woźniczką, pos. P t a k  w sprawie oddzielenia 
urzędu podatkowego w Krakowie dla gmin wiej­
skich.

Pos. W a s u n g zgłosił interpelacyę w spra­
wie rozdawnictwa koncesyj szynkarskich.

M a r s z a ł e k  otwiera rozprawy nad trzema 
wnioskami nagłemi, zgłoszonemi na ubiegłych 
posiedzeniach Sejmu, a dotyczącymi kwestyi kon­
c e s y j  s z y n k a r s k i c h ,  a mianowicie: 1) nad 
wnioskiem nagłym pos, Kurowca; 2) pos. Sto- 
jałowskiego w sprawie ustanowienia drugiej 
instancyi dla rekursów i dochodzeń, dlaczego 
koncesye szynkarskie dostały te gminy, które 
tego sobie nie życzyły — oraz w sprawie roz­
dawnictwa koncesyj w miejscach odpustowych,

Zabiera głos pos. K u r o  wi ec .  Posiedzenie 
trwa dalej.

M m  ®  d e f e n c i i .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 12 października)

> Wiedeń. Polscy członkowie delegacyi austryac- 
kiej zebrali się dziś w gmachu parlamentu o 
godz. lo  rano na naradę, która trwała dwie 
godziny.

Dwaj członkowie delegacyi oświadczyli, t e  
n ia  b y ł o b y  o d p o w i e d n i e m ,  gdyby Polak 
stanął w obecnej chwili na czele delegacyi.

W końcu po długiej i bardzo ożywionej dys­
kusji przyjęto do wiadomości oświadczenie dr 
Głąbińskiego, że w razie wybrania do prezydyum 
delegacyi, wybór przyjmie.

Następnie desygnowano członków do komisyj 
delegacyj nych.’

Do komisyi spraw zagranicznych desygno­
wano pos. G e r m a n a  i S t a p i ń s k i e g o  i do  
komisyi wojskowej pos. P e t e l e n z a  i Ko ­
z ł o w s k i e g o ,  do komisyi finansowej G e r- 
m a n a  i P e t e l e n z a ,  do komisyi petycyjnej 
ks. Ż y g n l i ń s k i e g - o .

Plenarne posiedzenie d e l e g a c y i  a u s t r y -  
a c k i e j  odbędzio się dziś o godz. 5 po połu­
dniu. Na posiedzeniu tem nastąpi wybór pre­
zydenta.

Jutro o godz. 12 w południe przyjmie cesarz 
delegacye węgierskie, a o godz. 1 austryaeką. 
Imieniem delegacji austryackiej przemówi Dr 
G ł ą b i ń s k i .  i- * *

rem sekretarz komitetu strajkowego oświad­
czył:

„Kolega B r i a n d zdziwiony jest solidarno 
ścią kolejarzy, ale cokolwiek kolega Briand, 
dzisiejszy prezydent ministrów, uczyni, m y m u- 
s i m y  z w y c i ę ż y ć " .

Następnie delegaci różnych towarzystw kole 
jowych oświadczyli, że przystępują do strajku 
Delegaci komitetu strajkowego udali się zaraz 
w nocy na prowincję, aby wszędzie proklamo 
wać strajk.

Kolejarze przypuszczają, że strajk  potrwa do 
8 dni, co wystarczy, aby zmusić zarząd kolejo­
wy do przyjęcia żądań kolejarzy.

Paryż. Dziennik urządowy donosi, że z per- 
sonalu tow. kolei półn. powołano ogółem 29.000 
osób na 3-tygodniowe ćwiczenia wojskowe.

U i c z s B l e  t s r ó i r  k o l s j a w y c h .
Paryż. Tor kolejowy na linii Wersal — dwo­

rzec Saint-Lazare zniszczony; tak samo zni­
szczony jost to r kolejowy na granicy belgij­
skiej.

Prezydent F a l  l i  ó r  es  wraca dziś do Pary­
ża, aby wziąć udział w posiedzeniu Rady mi­
nistrów.

Prezydent ministrów B r i a n d  wygłosił wczo­
raj na bankiecie politycznym mowę, w której 
wezwał parlament do poparcia go w zarządze­
niach p r z e c i w s t r a j k o w y c h .  S t r a j k  bo­
w i e m  o b e c n y  ma  c h a r a k t e r  p o l i t y ­
c zny .

Ruch okrętowy między Calais i Dover 
w s t r z y m a n o  z powodu braku podróżnych.

W  P a r y ż a .
Paryż. (Godzina 7 rano). Na kolei północnej 

strajk jest zupełny. Na dworcu wschodnim tyl­
ko kilku kolejarzy nie przyłączyło się do strajku.

Na dworcu M o n t p a r n a s s e  strajk jest zu­
pełny, na dworcu St. Lazare ruch bardzo utru­
dniony.

Na dworcach: Orleańskim i Lyońskim ruch 
odbywa się normalnie.

Etrajk sa
Paryż. W Lilio 3000 kolejarzy uchwaliło 

p r z y ł ą c z y ć  s i ę  do strajku.
St. duentin. Strajkujący puścili w ruch dwi e  

l o k o m o t y w y  i uszkodzili w ten sposób tor.

Paryż. Dziś wieczorem odbędzie się tu zgro­
madzenie s ł u ż b y  k o l e i  m i e j s k i c h .  Oba-

3 .

Cholera. ^
Londyn. Wczoraj zaszedł tu jeden 

d e k  ś m i e r c i  z powodu cholery.

P o  s a i a t a t ą o l s i  n a m e r k .
Kraków, 12 października. (

Z kliniki okulistycznej. Ambulatorynm kliniki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego otw arte od 8 —  1Q 
z rana  z wyjątkiem niedziel i świąt. Chorych d/ 
kliniki stałej przyjmować się będzie od 15 b. m 

Włamanie do mieszkania profesora. Do mi< 
szkania profesora gimnazyum im. Sobieskiego,'p, 
Ja n a  Kowallkowskiego, przy ni. Karmelickiej 1. 6 
w Krakowie, włamali się onegdaj wieczorem za 
pomocą wytrycha jacyś nieznani Bprawcy. P rze  
trzasnęli oni mieszkanie p. Kowallkowskiego tak 
że profesor po powrocie poprostn go nie poznał 
Powywracali wszyBtko, poodbijali kufry i szafy — 
ponieważ jednak proŁ Kowalikowski nie posiadaf 
żadnych złotych ani drogocennych przedmiotów 
skończyło się tylko na splądrowaniu mieszkania. 

Kradzieże. Do sklepu M ajera Goldsteina
24 w Krakowie 
dotąd sprawoy

przy
włamali się onogdaj
i Bkradli towaru z?

le

nl. Józefa L. 
nie wy śledzeni 
120  koron.

Do policyi krakowskiej doniesiono, iż do karczmy 
Jakóba H ilfste ina w Trojanowicach włamali się w, 
nocy z 10 na 11 bm. nieznani sprawcy i skradli 
gramofon w aitości 300  kor. i  80 kor. gotówką. -v  

ZaSypaili. Z Barsinghausen w Hannowerze te* 
jrafują: W  jednym z szybów tu t. król. kopalni 

węgla wczoraj po południu usunęły się kamienie 
i zasypały 20 górników. Zasypanych uratowano i 
wyjątkiem dwócb, którzy prawdopodobnie zginęli 
Zwłok ich dotąd jeszcze nie wydobyto.

Trzęsienie ziemi. Z Budapesztu donoszą: Z wie­
lu miejscowości komitatu Krasso*Szerenet denosząj 
o trzęsieniu ziemi.

Pożar lasów. Z W aszyngtonu telegrafują: W e­
dług ostatnich wiadomości o pożarze lasów, zgi­
nęło w płomieniach około 1000 osób. 13 miejsco­
wości jest zniszczonych.

wiają się, że i persona! tych kolei przyłączy 
się do strajku.

w e  F ra n ey f. •
i

(Telegr. „Nowej Reformy" z d. 12 października,)

Jak się okazuje z telegramów dzisiejszych, 
strajk służby kolejowej objął nietylko kolej 
północną, ale przerzucił się na koleje państwo­
we, a następnie objął inne linie i przybrał ce­
chy s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o .

Dla informacyi czytelników dodajemy, że 
francuska sieć kolei państwowych, prócz linii 
Paryż—Saumur ' i  mniejszych odgałęzień, obej­
muje przestrzeń pomiędzy liniami Paryż—Or­
lean, dalej Nantes—Saumur—Tours—Angoule- 
me—Bordeaus, tudzież Oceanem Atlantyckim. 
Reszta sieci jest dotąd własnością prywatnych 
przedsiębiorstw.

Generalny strajk kolejowy spowodować musi 
już po kilku dniach o l b r z y m i e  s z k o d y  dla 
cułej ludności, zwłaszcza w obecnej porze je­
siennej, gdy po żniwach ruch na kolejach się 
zwiększa, gdy wobec zbliżającej się zimy trans­
porty węgla do miast rosną w dwójnasób, gdy 
aprowizacya miast równie się wzmaga. Już te­
raz Paryż obawia się wprost wygłodzenia, oko­
liczne miejscowości nie mogą wyżywić milio­
nowej ludności stolicy.

Wobec tego interwencya rządu jest konieczną, 
celem złagodzenia strajku. Niestety, niektórzy 
kolejarze wykonują zamachy na linio kolejowe, 
co musi utrudnić ewentualne pośrednictwo rządu 
i źle dla nich usposobić opinię publiczną.
(Telegramy „N. Reformy" z fi. 12 października.) 

W e ss n a s ie  sio g s jm sse c sh a sg a  s t r e f  im*
Paryż. 8.000 służby państwowej kolei z a ­

c h o d n i e j  odbyło wczoraj wieczorem zgroma­
dzenie i uchwaliło proklamować powczechny 
stra jk  aż do zupełnego zaspokojenia w s z y s t- 
k i c h  żądań kolejarzy. *

Komitet strajkowy narodowego syndykatu 
kolejarzy uchwalił zaapelować do kolejarzy 
wszystkich linij, aby natychmiast przeprowa­
dzili powszechny strajk.

Paryż. Wiadomość o uchwaleniu gsueralnego 
strajku kolejowego wywołała w Paryżu wielkie 
wzburzenie, ponieważ obawiają się, że z a b r a ­
k n i e  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i .  Ceny środków 
żywności już wczoraj p o d s k o c z y ł y  z n a c z ­
n i e . — R z ą d  p o w o ł a ł  36 t y s i ę c y  l u d z i  
z p e r s o n a l u  k o l e j o w e g o ,  j a k o  r e z e r ­
w i s t ó w .  pod broń. Dano im jednak dwa tygo­
dnie czasu do zgłoszenia się. ~

Rząd stara się przynajmniej częściowo utrzy­
mać ruch na liniach kolejowych, co jednak na­
trafia na wielkie trudności.* ■ ' ‘ .

Wczoraj w nocy odbyło się zgromadzenie ko­
lejarzy, przy udziale, 10 tysięcy osób, na któ-

rTelegramy „N. Reformy" z dnia 12 października). 

R z ą d  re p a b llfc a B sM .
Frankfurt. „Franki ’ Ztg." donosi, że portu­

galski minister spraw zagranicznych M a h a  do 
objął tekę ministerstwa skaibu w zastępstwie 
chorego min. Pellesa. Mahado oświadczył, że 
obecnie położenie jest prawne normalne, repu­
blikanie bowiem już przed rewolucyą zdobyli 
sobie powszechną powagę moralną, która obe­
cnie stała się faktyczną. W parze z dezorgani- 
zacyą monarchii postępowało organizowanie się 
republiki.

EŁjSaeótsfr
Paryż. Ag. Havasa - donosi z L i z b o n y :  

Rząd zamierza zaprowadzić o b o w i ą z k o w ą  
służbę wojskową.

Władze cywilne rozpoczęły już i n w e n t a ­
r y z a c j ę  z a k ł a d ó w  r e l i g i j n y c h  i obej­
mowanie ich w posiadanie.

Dzienniki inonarchistyczue zuowa wychodzą 
i pisane są w tonie umiarkowanym. Niektóre z 
nich u z n a ł y  r e p u b l i k ę .

Gwardya municypalna została zreorganizo­
waną.

w o b e c  r e p u b l ik ! .
Rzym. Papież polecił nuneyuszowi w Lizbo­

nie, a b y  u z n a ł  r e p u b l i k ę  p o r t u g a l ­
s k ą ,  jeżeli rząd tamtejszy zagwarantuje w o l ­
n o ś ć  K o ś c i o ł a .

K r ó l  c s  w y j j a a a i a .
Madryt. Dzienniki donoszą: Wbrew szelkim 

zaprzeczeniom czynią w S e w i l l i  przygotowa­
nia do p o b y t u  k r ó l a  M a n u e l a .

Londyn. Biuro Reutera donosi z G i b r a l t a ­
ru:  Król J e r z y  angielski wydał rozkaz, aby 
ja c h t królewski „Yictoria and Albert" udał się 
do Gibraltaru dla w z i ę c i a  n a  p o k ł a d  k r ó ­
l a  M a n u e l a  i k r ó l o w e j  A m a l i i .

3ionirzn8 i fśpJiUM

„Hoaej Refsrinif
z dnia 12 października.

BEswe fc ra tfe s śs l.
Praga. Na wczorajszych obradach subkomite- 

tu k o m i s y i  u g o d o w e j  wyłoniły się powa­
żne t r u d n o ś c i  r z e c z o w e .

Mimo to dzienniki zarówno niemieckie, jak i 
czeskie, wyrażają nadzieję, że trudności te bę­
dą usunięte.

j a M e a s z  U s t s B i i ,
Rewal. Wczoraj rozpoczęły się. tu uroczysto­

ści z powodu 200 rocznicy przyłączenia E s t o
n u  do Rosji. W 
książę Konstanty.

zastępstwie cara przybył w.

Starcie % poiicjr.
Remscheid (Westfalia). Po zgromadzeniu pro- 

testującem robotników, przyszło do s t a r c i a  
z p o 1 i c y ą, która zrobiła użytek z broni. W i e- 
l e o s ó b j e s t r a n n y c h .

PFsesł&este ga!j’ss4ow© w Grscyi?
Ateny. Gabinet dziś poda się do d y m i s j i .  

Sądzą, że Y enizelos przyjm ie m isyę utworzenia 
gabinetu.0 .. w

Aasksya sgiyta.
Konstantynopol. W kołach Porty zapewniają, 

że rząd angielski nosi się z zamiarem a n e k t o ­
w a n i a  E g i p t u .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od
redakcyi).

dzieci

dorosłych.
2 1 4 1 4  9

Pierwsze powagi 
w kraju i zagranicą 
polecają mączkę dla 
dzieci „ Kuf e ke" ,  
jako najlepsze poży­
wienie w razie cho- 
leryny, biegunki, 
nieżytu je lit i t. d,

D r G u sta w -P r a e tz e i
lekarz-dentysta powrócił, 

ordynuje jak dawniej Rynek 29.
7391 3 5  „

zaszczyt zawiadomić, żćNiniejszem mamy 
otworzyliśmy *Drz? ■ Jb-

p l a c u  Fr&BCiSZ&aiśsM ut 4

Instytut leKorsKo - dentystyczny
prowadzony według najnowszych wymagań wiei 
dzy i techniki dentystycznej.

Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie naj­
nowsze przyrządy elektryczne.

Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez bolu. 
Radca rządu dr Sopiński i Dentysta Ehriicb 
odznaczony dyplomem i złotym medalem _ wy st.'

Uniwersytetu dentystycznego w Paiyźu."" 
Godziny od 8—1 i od 3— 6 w niedzielę 8 — 1, 

dla biednych bez pi e 8—9.
7510 13- '

Leiicyl śpie&w s o i M  udziela 
M A R Y  A  N IZ IE N IE O K A

"‘A
d ługo le tn ia  uczenica prof. M a r s o .  •, 

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  m iędzy 2 — 5 po południu 
ulica K a r m e l i c k a  L . 25. I I . p. 7246 8

* % ,’§& & &  fd i© |fF $ S S G lś lS ® Ł
Wledsn 12 października. (Giełda poJndniowa.1 v
Marki 117-62 ltenta majowa 93-15. Rsnta kcrcaow*) 

węgierska 91-75. Atoye auitr. zakb kred. 669 25. Akcj* 
węg. raki. kred. 857-—. Akcje Anglobankn 316 50, Akcje 
Unionbanka 627-50. AkcjeBankv6reina 567-75, Akcje DAn- 
derbanku 532-25. Akcje kolei państwowych 759-25. Lom­
bardy 116-50, Akcje fabryki brcnl 740-—. Akoye tyto­
niowe 0 —-—. Alpiny 771-—. Rima-Murauji 702-—. Ab 
cyc praskiego Tow. żelaznego 2840'—. Losy turecki* 
255-50. Ruble 254-75. Akcje galic. Banku higoteczneg* 
0—-—.

Usposobienie: silne.
Berlin, 1 2  października. (Giolda poranna.)
Akcje kredytowe 209-65. Tow dyskontowo loo 7ft
Usposobienie: spokojne.

, 6-proc. pożyj
5-proc. pożyczka I I

Giełda warszaw ska.
Warszawa, 12 października,
4'/,-Procentowa renta rosyjska 94-40 rb, 

czka rosyjska I  emisji 473'50 rb.; 5-pro- 
emisyi 3/0-60; szlacheckie 330-—; 4 ‘Zj-proo. listy 
skie 93-85; 4*proc. listy ziemskie 81-50 rb.; 5 -proo. jH 
Sty miasta Warszawy 98-80 rb.; 4 'l»‘>r003I1ł;0W?.j 
miasta Wrarszawy 91-50 rab.; 4‘/» Pro -̂
88-05 5 p i  «.<, “ t ó S
handlowego rb.; Lilpop 182-50 rb.f
Rudzki 607-50; Zawiercie 3 69 -- rb.; Żyrardów 2 7 v 4  
rb?; Pntitów 148—  rb.; 5-Drec. piotrkowski* 91-75 rt.T
Berlin 48-18. « . . .  . .

Gulda zbozswa.
Budapeszt, 12 października.
Pszenica na październik 10‘29 do 10-80; pszenioa na 

kwiecień 10‘3b (L 10-86; żyto i  a październik od 7-64 i f  
ro o ; żyto na kwiecień 7-86 do 7-86; owies na paździeri 
nik od 8‘02 do 8-03; owies na kwiecień 8-32 do 8*38 
kuknrudza na maj 5 45 do 6-46; rzepak —•— do —-—* 

Oferty mierne, chęć knpna mierna, nspołebienle silna 
pięknie. k

Jutro z powoda święta żydowskiego giełda będzie aa 
mknieta.

s* ----

są dobrane środki pomocnicze w „M acierzankow em " mydle prawdziwem W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chr
tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, ‘ pryszc

om
skórę od pękania. P rzy  używaniu tego mydła 
czerwoność rąk  i nosa i odmrożenie i t .  d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa. W ózędziń 

lub w głównym składzie: ^

pryszcze,
d i  nabycia ,



O  $  a  h  Ł  J? d  K  &  k Środa 12 Października 1910

żołądek wzmacniają: 
pastylki

klinicznie wyprOfoowaae, tfriiUąją Mieza wodnie, la* 
godnie i ustalając©, Prawdziwe tylko a nazwiskiem 
Barber. Pudelka za 70 bal. 1 fi £.10. MeSK Cłeist- 
A |J o l l i e f e ; e %  W i e d e ń ,  I., ©perngasse 16. ©dsmaeztra© 
c. k. nagrodą państwową : : : : : : : : : : :

"ZZm »

osp jno Sunjspy

Panna iiM ^niaa Indowa, przyjmie
posadę bony lnb do towarzystwa, „V/iS?a!l po­
ste restante ińOWy S ącz . 7489

u  b s h u j j A
di lingua i ta lian a. Zgoda 1. na parterze. 

7474 i  2

Poszukuje sie od 1 kwietnia 1911

pomieszkania o S do 7 pok.
2 łaz. i t. d. W zachodniej stronie m. 
•.Krakowa. — Zgłoszenia tylko listowne 
•przyjmuje Administracja „N. Reformy" 
pod 7433. 7493

i
" • I d ; t l a ł

^przygotowuje do egzaminów 4-cli klas szkól In­
dowych, udziela korepetycji, lekcyj języka nie­
mieckiego w przedpołudniowych i popołudnio­
wych, Starowiślna 15, drzwi na prawo. 7487 1 5

m i l e r a *
spokojnym domu w pobliżu morza tanio do 

Wynajęcia na zimę słoneczne pokoje. Zgłosze­
n ia : „ P o 'O E ia “  poste restante P o r i o r o -  
\ s e ,  Istrya. 7486 1 3

M m  K o n o p n i c k a
stadyum literackie 

A ntoniego IP o to ek S eg o
8-ka mała, stron 91 Cena K 1‘59,

do nabycia we wszystkich księgarniacch,
oi az tegoż antora

Dzień powszedni, Szkice . . . K 2 60 
Stanisław Wyspiański, Stndynm K 3-— 
Szkic8 i wrażenia literackie . K 4-— 
Wychowawcze zadania ogółu . K 3 50

poleca

Towarzystwo w ydaw ^^a
we Lwowie. 745815

1 <*> śiitrc,
do zawieszenia na bramie, do sprzedania 
W Magazynie Sobót ręcznych „Iris" w 
Krakowie, Floryańska 32. 6S48 7 10

JP e  sprzedania
iS iiuSaw aiSla fab ry c z n a  w Podgórza, bar­
dzo dobrze położone. Wiadomość w sklepie p. 
'Waltera, Kraków, Sławkowska 31. 7165 4 6

M@! s i f Pi^S33
maszyny do szycia i pisania, futro damskie 

;* białych lisów, lodownia większa, szafy, łóżka, 
.biurka różne lepsze, otomany, lustra, szafy i 
etażerki na książki, 3 garnitury mebli i różne 
'rzeczy używane, ma na składzie S a te lic k i 
h a n d e l snelili p rz y  u lis y  śv/. J a n a  1. 14 
(sklep. '  7179 9 10

* kapitałem ca. 15—20 tysięcy koron, do roz­
szerzenia większego przedsiębiorstwa, bardzo 
dobrze prosperującego. — Izraelici wykluczeni. 
Anonimy do kosza. Zgłoszenia pod T» 8. poste 
restante S ra k ó w , okazicielowi kwitu insera- 
towego Nr 11, 7313 6 6

W bardzo dobrym stanie na parę koni, 
tanio do sprzedania. Wiadomość nlica 
Pędzichów 17, u stróża. 7121 6 10

W a ż n e  d la  P a n ó w  p r-zad ls iąb ia r- 
c ó w  i  S a& rykan tów .

Są do sprzedania 2 wagony szyn wą­
skotorowych wraz ze zwrotnicami, 1 wa­
gon różnych transmisyj, kręgów paso­
wych i granitów. Wiadomość: nL Daj- 
WÓr 1. 10. 6961 7 10

hifióieczue na realności miejskie i dobra. Naj­
wyższe pożyczki osobiste urzędnikom, profeso­
rom, nauczycielom stałym, pocztmistrzom, ad- 
junktom, respieyentom, nadstrażnikom z p lą ­
c ą  p o n a d  100C k c ? y n , w ciągu kilku dni: 
Z astęp stw o  b an k ó w , Lwów 75. Markę do­
łączyć. Uczciwość poręczona. 6357 7 9

F ilip o w a , a& n sze rlsa
,- wieseka Wielopola 20,

tamże pokój do wynajęcia. 7481 1 3

t *’ '
Nie omisszkajcie nabyć! „ Nie omieszkajcie nabyć! 

T. Slsmitads&iego: v?; *' -

P ff iiliii l i i i  Mili
czyli

i  i i  pili liii! a ojfgi.
Dzieło dwutomowe, objętości £06 stro­
nic, związanych w jedną książkę wy­
szło, nakładem Polskiego Towarzystwa 
.Wydawniczego »v Cieszynie. Do naby­
cia we wszystkich księgarniach. Cena 
egzemplarza broszurowanego koron 4, 
oprawnego koron 5. — Zamawiający 
wprost po*d adresem Pol. Tow. Wyd. 
w Cieszynie lnb Dziennika Cieszyń­
skiego nie ponoszą kosztów przesyłki 
pocztowej. 6393 6 10

de’
saistwie. 7421 1 3

M M  lirlltm
Języka franenskiego udziela B o g e r de  
S ra g ie re , były prof, szkół S e r li tz a , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

E y ts e k  A -B  4 3 ,  IX p
7203 6 10

do wszelkich maszyn mineralną krajową, 
kaukazką, amerykańską, prawdziwą ko­

ścianą.

n O fiej l e e e r s M  ss
Najlepsza oliwa rzepakowa do świecenia.
S u a & p o w M ł ©  d ©

krajowe i belgijskie.
S m a i’© w M ła  i  l a k i e r y  d o  

u p rz ę ż y *

o t o t j e a a n ©  -

o •*—< Cl

w największym wyborze — polecają

M @ ! H 2  1  
K r a k ó w ,  M y n e k  1 . 3 7 .

Lekcy] jry nn skrzypend
udziela nauczycielka z patentem Kon- 
serwatoryum warszawskiego, b. uczenica 
prof. Barcewicza. — Helena Kamińska, 
ul. Siemiradzkiego 13, III  p., od 4—6.

7328 2 10

paryski® aa sszsa bieżący — oraz

GORSET*?
• ^  - > ’ŚŁv ? ■ fi

.. n a  m m ą  y f  ^
poleca renomowana -jS- 
^  fabryka

s o & s u t ó wr
E S M & E m

Z l n i ’2
(Hotel .Drezdeński).

Itimii z pisMiiyi sŝ icśia n Biwroinle.
- Sai@n módl

A N T O N I N A '
$»v*k6w, M ik o ła jsk a  I. SI, I  jp., na

iprzeciw Dyrekcyi Policyi,
poleca kapelusze damskie na sezon je­
sienny i zimowy. — Kapelusze krepowe 

'A ii ts J  na składzie. 6601 i  7

Przez największe powagi lekarskie uznany pla­
ster „ S a l w a t o r "  wyrobu aptekarza J. Borow­
skiego w Warszawie, w przeciągu 3 dni usuwa 
zupełnie nagniotki, stwardnienie skóry i t. p. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogue- 
ryacb. Główny skład i zastępstwo: W . Z u b ­
r z y c k i ,  K r a k ó w ,  u l .  G a r b a r s k a  1 4 .  

Plaster „ Salw atoruznany za znakomity śro- 
przez największe powagi lekarskie w ce-

koniak iocznfczy
Bcsiaćinsźnarailzie.

m  bb

Parowa deslyjaraia 
£tmiis & SiocMarcola.

6517

plsiiiih
do kupna pizeduuotów użytkowych i 
podarki okolicznościowe wszelkiego 10- 
dzajn, zawier^ mój katalog główny z 
'3000 odbitek, który na żądanie każdem u 
wysyła sio za darmo, opłacony. C. i k. 
uadw, dostawca HANNS KONRAD, Briix 

Tir 2986 (Czechy). 6176 3 6

na
ro-

Z

Od300dc koron 
 miesięcznie

zarobią oseby każdego stanu przez sprzedaż 
prawnie w padstwie auatiyaekiem dozwolonych 
papierów wartościowych i  losów. Kauoya nłe 
jest wymagana. Promie obligacyjne i  spłaty 
tychże są u mnie tańsze, liii w innych firmach 
bankowych, przez co są pokupniejsze. Każdy 
lźtowne0̂ 1? osobno gratyfikację. Zapytania 
V Bela n m Budapeszt

• • 7318 1 8

Dom handlowy i kone. biuro pośreonistia Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1094, 7002 12 15

ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności, wille i t. p. Jedyne biuro 
posiadające największy wybór różnych objektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

mm  p s k l e

SófSB
C323
&Si
©73
C.ZB

izm
CS5
G308
GS3S& flSUl

'-iii

SS3
&S3S
zszt

i | *

poleca „M©̂@S @ŜłSiS@S■fi

essa
etiss
S2SB

l©cifc®wsfeiai

^ 1̂ 5 o  Krokusie, Szeosko 13

tSiiS
<EiE3
tssm
esat
S?D

, ess»

...i®
«2®0

£23^5

tpEg

K?S3

esse
ess>
C33ES

®£35

PSS

f m

aMHkii i l u '  liii |i j  1'ii i III l ii "i w r m

©IŁŚa 1 5  I  1 ©  p a Ź d a & e rE łi& a  bądą obecny 
w  Kpa?.*.©1®'!© w uniwersyteckiej kliuico okulistycznej, 
ażeby pacjentom ,t i

&

podług natury sporządzać i wprawiać. Sztuczne oczy można 
nosić także na ociemniałych. M £1 ’£eP~5JT if  sztukmistrz 
oczdj z Lipska.. 7351 3 3

©

5S'

ńkil'-r.(jVę

w
%*!.
i&i

K raków . S u k ie n n ic e  12—14 .

W M M  W fiś l8 M l i i i  wełnia­
nych i jedwabnych. — M sIlSE l !v@tM§Eli
7i90  ̂ Wml I f a  a 4

Wszelkie wyroby trykotowe. HRMI

”&«o egfi

Nr 4757. Wytworny łańcuszek powrózkowy, 
dziewięciorzędowy, z ładnem przesnwadlenp, 
piękne i mocne wykonanie, 30 cm. długi

4-SO K.
Nr 5088. Takisam prawdziwie srebrny, mo­

cne wykonanie, 25 K.
Mierna ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pie-lędzy. Wysyła za zaliczką lub po otrzy­
maniu należytości c, i k. nadw. dostawca 
H aa n s  E o a ra d , Brus Nr 2939 (Czoehy).
Katalog główny z przc-szło 3000 odbitek na 

żądanie każdemu za darmo opłacony.

Nv 4717. IJikłewy {ańcueze.k dżokejski za­
przęg T/ czwórkę, modny wyrób K 2'80.

' *' ' - 6129 1 5

mW
W

c h i c f c t u
mydfo

marka jeleh

4
■osp f.

-* • • '

■ ' v

V-vii.

Jest i pozostają

z a w s z e

Z D rukarn i Literackiej W Krakowie, ul. agiellońska 10.

naiSeps2©m  1

S ch ich ta  fa b ry k a  M yd ła
znajduje 9l«i

w  CZECHACH
j e s t  z a t e m  

przedsląbiorstwcm austryaeklem.
Kapitał austryacki! Właściciele austryaecy!

iii
6704 8 3

' J M L '
wszystkich krajów wyrabia inżynier 6735 62 70

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
"5FK., i i 'j s S i i? a £ i ia i l i ,e2?Etir?£ŁS3G! ~Mz= S 7 .  
a a

C s a s  t e  p l @ M i ą d K l !

Gfospod;)rniom naszym polecamy szybki sposób 
sporządzania paMretak owocowycfi w rozmai­
tych smakach" Wszędzie clo nabycia, Cena 30 h. 
„Yitellio“ I-sza Galie, fabryka olejków etery- 
eznycL, esencyj owocowych, musztardy i octu. 

L w ó w  —  M a  M @ i a l e  l .  1 0 .

6195 3 6

P a ia sa a
z wyższej familii, wykształcona, władająca także 
jęeykieia niemieckim, poszukuje posady jako 
sekretarka we dworze, lekforka lub do towa 
rzystwa, bez wynagrodzenia. Zgłoszenia D. S. 3. 
p#st® restante Kraków. 7432 2 6

l a i m m
lando, oliwne osi, w bardzo dobrym stanie; 
faeton-kuczor z budą do zdejmowania i zmie­
niania — zaraz do sprzedania w pracowni po- 
wszów S tsa , :iśe§0 W
Kalwaryjska 74, 76. ■ 7360 5 5

'3Sr?' i i b i s i S ł^ i f o c i y  p m m
zdolny ekspodyent z działu korzennego, 
znajdzie stałą posadą w handlu towa­
rów korzennych i delikatesów Kichała 
Hanusza w Krakowie, ul. Karmelicka 46. 
Odpisy świadectw, które nic będą zwró­
cone. nadsyłać. _ _  7386 4 6

do sprzedania w Podgórzu, przy ulicy 
Bonarka, 10 minut od stacyi. Zgłosze­
nia: 105 D-c. poste rest. Kraków.

7388 3 3

„Grzyby suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 5 IC, przy od- 
biorzo 5 kg. opłatnie wysyła za zaliczką 
T. C h a l o u p k a ,  S v e t c c  u Biliny,
Czechy. 7410 2 o

iŁtej Mo@ p k s s t c m
pada z meblami, utrzymaniom 1 1. p. Gctębiald, 
f piętro. — Może być jako stancja dla kilku 
akadomików. 7407 3 3

Poszukuje się pierwszorzędnego

M i
do wypąlauia dachówek w piecu k re -  
gowjrm. —  O dp isy  św iadec tw  do Cou- 
órarasgo biura Fabryki kamienia sztu- 
cznogfo i dachówek. Lwów, Bank hipo­
teczny. 7405 3 3

Wdowa
no urzędnika państwowym, lat 2:), z kilkom?, 
fysiącańii koron, wyszło,by zamąż za mężczyznę 
starszego, kawalera iub wdowca bezdzietnego 
na lnpszom stanowisku. — Zgłossenia: „SS£L,J 
paSe resfc. E rsS łów , za okazau. kwitu iascrat. 

72C6 2 2

położona w I)z. XV Kraków, murowana, pię­
trowa, wysoki parter, oficyny, Stajnia, wozo­
wnia i t. d.. ogród jarzynowy i owocowy, jest 
z wolnej ręki do sprzedania, oraz parcela wię­
ksza pod budowę r a l i  w okolicy parku Kra- 
kowskiogo. rośredniediwo wykluczono. Wiado­
mość: J .  Ł,, uiiea Kilińskiego 1. 18, II piętro.

, Jo l o 4

Ol8SS©pmy s l d e j i
ani* do wynajęcia przy ul. Gołębiej ]. 3. - 
bliższa wiacLomcić u właściciela. 7234 6 O

wyboiawe od 60 hal. do a kor. pod zarządem 
kucharza dworskiego, tlofshia 14. ] piętro, od 
seds. 12 do 2. * ‘ ■ 7279 5 6

zdolny pomocnik handlowy z działu korzennego, 
dobrze polecony, z chiubnemi świadectwami, 
psaznkujc posady zaraz, ggłoszenia: branciazek 
Dzięgieh DoJostowice, p. Szczucin, 7358 o 4

c

iiilK

udziela kandydat TY roku c. k. semi- 
aaryum naucz. Bliższa wiadomość £. B« 
poste restante Ks>a&św. 7433 2 3

R l P i p f  i f t ó K B i
A w W s

o większym obrocie, każdego czasu do 
wydzierżawienia. Z kaucją mają pier­
wszeństwo. 7428 3 3

iP" 0 £12 S 1 1 OH ©
czarne, używane, do sprzedania. Grodz­
ka 5, parter, w oficynie. 8484 2 2

Q l|tflh 9 ft7  p r a w  poszukuje pisarki 
d i b u i l a u l  p l a n  u adwokata. Zgło­
szenia pod: A. Z, poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu ins. 7100 3 3

Moda nona
Niemka, potrzebna do dwojga dzieci 
Szycie i krawicczyzna konieczne. Zgło­
szenia: Słot wińska w Jaśle. 7468 2 ;

K a s y e r k a  Ł T S?—
poszukuje posady od 1 listopada w handlu lu> 
magazynie. Zgłoszenia pod M . M . 1 0 0 ,  ulica 
Grodzka 29, III n., front.; 7455 3 3

2 pokoje kontowe
na I  p.; na biuro lub t. p. Grodzka 45 
do wynajęcia. 7436 3 3

III® I I M  Sili
przyjmie zaraz na mieszkanie wraz z u- 
tr/yrnaniom, sumienny - pedagog. _ Tro-
skliwa opieka zapewniona. Wiadomość: 
ul. Poselska 24, I  piętro. 7457 2 3

■Tu zty
Ł t B®i&sss!

dobrze zaopatrzony, zaraz uo sprzedania 
z poircdu choroby właściciela. Wiado­
mość przy ni. Długiej 1. 32, w starym
domu. 7472 2 3

w MsMs (stocjja boi)
poszukuje rutynowanego k o ia c ^ p ie s s -  
t : i  z praktyką prowincyoualną. Posada 
natychmiast do objęcia. Zgłoszenia nie- 
uwzględnioae pozostaną bez odpowiedzi.

7463 3 6

dostarcza tanio do każdoj stacyi kole­
jowej C795 7 0

Kraków, Starowiślna 27.

F s i i M l i s f ©
zdoLaych" EfjeaSśw za wysoką prowi­
zją. Zgłoszenia pisemne pod i ,  B. po­
ste restaato Ei&S&ll! Si. § , 7426 3 3

starsza, inteligentna, p ra c o w i ta ,  szuka miejsca 
na prowincji; z a jm ie  się dziećmi, gospodarstwem 
d»mowom, lub do towarzystwa starszej pani. 
Zgt. Zabłocka poste rest. Siorosiawice koto 'Bochni. 

7425 3 3

korzenno-owocowy do sprzedania. Ulica 
Sławkowska 15. ?u s  2 3

Monterzy elektryczni
samodzielni, do instalacji światła i siły 
w fabrykach i domach mieszkalnych, 
potrzebni zaraz.

Zgłaszać się należy z książeczkami 
i świadectwami do „Galie. Towarzy­
stwa Elektrycznego A. E. G .-Union“, 
Kraków, Krupnicza 3.

Tamże potrzebny na pewien czas do 
zajęcia całodziennego 7440 2 3

ry so w n ik .

b i e g ł y  w  j ę z y k u  p o l s k i m  i  n ie - ' '  

m i e c k i r n  w  s l o w i o  i  p i ś m i e ,  s z u ­

k a  p o s a d y .  El. ^J*  E .  p o s t e  r e ­

s t a n t e  7461 3 6

E S 5 © d ! y  k a w a l e a 3
szlachcic, urzędnik instytucyi, bez dłu­
gów, z pewną gotówką w spadku, pra 
gnie poznać tą drogą pannę dobrego 
pochodzenia, praktycznie wychowaną, 
sympatyczną, do lat 26, z pownym po­
sagiem. Dyskrecya zapewniona. Łaska­
we pisma pod „ 3 3  FeisSM s*4 do 
Administracji „N. Reformy' do 22-go 
b. m. wł. 7193

F a m a
poszukuje znajomości w cela matrymo­
nialnym. Listy: S ts& rć łlse  P . 3. 29 
poste rest. Ev&Ssćw. 7384 3 3

inteligentny, przemysłowiec, 95 lat łieząty, rei. 
rzymsko-katolickiej, z rocznym d«ehod»m 4 —5 
tysięcy koron, z braku stosownej znajomości, 
poszukuje w celu zawarcia małżeństwa, panny 
przzstojnej, posażnej, z dobrego domu. Dyskre- 
zya zaręczona. Zgłoszenia pod D . M . 111 po­
ste restanta K r a k ó w ,  za okazaniem kwito 
inseratowego. 7392 3 3

R aąd ca  d ru k a rn i L . K. Górski.


